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N a k ła d e m  S p ó łn i  W y d a w n ic z e j  „ S ło w a  P o lsk ieg o " ,

Interim.
Kcnńsja czterech przedwczoraj opracowała osta- 

e i  podpis&iła swój projekt załatwienia sprawy 
iej. Rada Ligi miała go przyjąć jednomyślnie bez 

^®dniczych zmian, osiągnąwszy zupełna porozum: e- 
-Jot uregulowanie pozostały podobno już tylko dro 
szczegóły. Ale wnioski końcowe są już gotowe i 

®łPóźniej jutro mają być przedłożone przewodniczą- 
Rady Najwyższej, poczem zostaną natychmiast 

I  pszooe przez Ligę Narodów.
. T a k  więc najbliższe już nie dnie, ale godziny 

^zyniosą nam decyzję ententy w sprawie bezwzglę- 
* największej wagi dla naszej państwowej i narodo­

w i  Przyszłości Mówimy w  spfawte największej wa- 
‘ ^  tylko dla+ego, że załatwienie jej rozstrzyga o 
I*?2©} gosTłddarczej, a więc i politycznej niezależno- 
** czego nie można z równą słusznością powiedzieć 

żadnej innej naszej kwestji granicznej, riawet o wi- 
askiej, i nie tylko dlatego, że tracąc obecno Śląsk 

7® tńiekbyśmy widoków na odzyskanie go w  najbljż- 
Przyszłości, co miałoby i ma miejsce w każdej 
sprawie granicznej, ale przedewszystkiem z tej 

J^ c z y n y , że decyzja ententy i Ligi, co do Śląska 
faktycznie rozstrzygnięciem losów ziemi ślą- 

S że tu clioćby najbardziej ki rywdzącemu wy- 
genewskiemu ani Polska, ani dotknięta nim 

■ “ ość Slaska nie będą mogły się oprzeć.
^ S ąd ząc , na podstawie informacji na ogół zgodnych 
g? Ja sn y c h , jak też i obcych, zwłaszcza angielskich, 

^cuskich j niemieckich, można już obecnie stwier- 
^  ą  tntentą w  swym wyroku wbrew tezfe nie- 

^ c k ie j  podzieli t  z w. obwód przemysłowy Śląska 
»  Polskę i Niemcy, a to wedle lingi zbliżonej
k.. jaka wytyczył Sforza zbliżonej w  sposób po-

d*1 dla nas korzystny.
*o jednak Podz'ał tylko administracyjne­

go i *0?,’ cz^^c‘ bowiem obszaru przemysłowe-
Pokka otrzyma, Niemcy mają dóstać zupełną 

W ort ^^Pbdarczą, mianowicie wolność eksportu i 
cjł r™»_ ułatwienia transportowe, zwolnienie od opłat 
śośtT ?  * Szere£ przywilejów handlowych. Interesa 
■ * £ « * «  Niemiec mają mieć ochronę specjalnych 

7j?Zeń i gwarancji. 
ski ° /nac^y, że w Przyłączonej politycznie do Pol- 

obszaru przemysłowego ustanowione bę- 
pf(j Cc|hdominiun*_ gospodarcze polsko-niemieckie i to 
dzi „ f^ ^ e h n ią  władza administracyjną komisji m\ę-

« 0d0^ -
* *ob X ' spoę^  Em isja czterech pragnie pogodzić 
fcłąm3, ' u sprzeczne i wyłączne wobec siebie rro- 
Mo Fl • Pr°sram  niepodzielności obszaru przemy­
ty, i" .Pr0gTant podziału go między Polskę i Niem 
V   ̂ e1 koncepcję angielską neutralizacji całego 
k* j c f f u ,  jako odrębnego, niezależnego państew- 
Vjące-°Ŝ *, uwzględnienia woli ludności samostano-

J ? .s„ e wyłącznie w  kierunku zjednoczenia z
*sKą i Niemcami.

N s c e emC^ Wê dle Pro ie'kfu Komisji; cz terech  oddadzą 
I»&ler1 CZ . po lingę Sforzy, lale tylko pod
Vvajg P°I'tycznym ,. gospodarczo natom iast zacho- 

u d . T ar w w łości dopuszczając nas jedynie 
cja]}]v. ?  u w  żve u gospodarczem  ha podstawie spe- 
dąrc; m Um®w - Równocześnie zaś p rzy  takiem  gospo 
Po]itVr. -ondomintum polsko-niemieckiem na ziemi 
tłiinis+r^!!16. w clelpnej do Polski rządzić będzie i ad- 
°bszar t  3 komisja m iędzynarodow a —  tak , jakby 
°dreh« 1 w  my śl pi ogram u angielskiego został w y - 

^   ̂ w  neutralne państewko.
i«St dk^m*6’ ze ^k ie  rozwiązanie sprawy śląskie} 
hlanu T ^  Pomyślniejsze, niż przyznanie nam wedle 
albo też mrtż QeorSe‘a tylko Rybnika i Pszczyny, 
Ca,oścj nienrCL:”awe  ̂ i neutralizacja zachowanego w 
fł’>'ślRiPjsf l 0Cr ie n̂ef obwodu przemysłowego. Jest po. 
]*go obwodu nr " j  nznacza definitywnej utraty ca- 
kiQ^nu ^ d, przeihysłowego i stwarza warunki, pełną 
leuie „ 1 dalszej pracy I walki o zupełne zespo- 

Ocz .mi z Po»ską. 
iak’ bowfem niesłychanie sztuczny stan

ląsku osta? Ji ’CZZ5a Rady Najwyższej nie może na
^  no^ą fazę ̂ a lk i^6’ ieSt ł °  interim> które poprze'

^ ahvy7J^zef̂  yFjY2'1 Komisji czterech, a jutro i Rady 
" 2vstko __ mem naszei dyplomacji będzie nade- 
°bnych badaniu i regulowania owych

* zczeg o lo w  -  zapew nić p o]sce  w  częśc i

R e d a k to r  n a o a e ln y  i o d p o w ie d z ia ln y : D r. W a c fa w  BSejbaum .

obszaru przemysłowego, jaką otrzymają Niemcy — te 
same przywileje gospodarcze, wolności importu i eks­
portu, to śamo zwolnienie od opłat celnych, jakie 
Niemcy uzyskają w naszej częśc:, Śląska, i to, pod tą 
samą kontrolą i administracyjnem kierownictwem mię­
dzynarodowej komisji

Jeśli' racją narzucenia nam gospt larczego con- 
dominium z Niemcami są owe ,,wielkie tereny go- 
spodarcze Niemiec^, jakie mają się znajdować we­
wnątrz polskiego pierścienja, to racją narzucenir Niem 
cctiTi tegoż samego ęimdomm iuir z nami w  części ob­
szaru przemysłowego Śląska przez ententę przyzna­
nej im winna być zgwałcona od Ifiji Sforzy aż po li- 
nję Korfantego wola należen ia  do Polski 'znacznej 
większość mieszkańców, winny Jbyć łe wielk:e masyv 
ludu polskiego, jakie znajdą się pod panowaniem pru- 
skiem i łączność ich gospodarczrych interesów z od­
daną nam ńie tylko częścią Śląska, ale i wszystką 
ziemią polską.

To gospodarcze condominium także i w  Niemcom 
przyznanej połowie obszaru przemysłowego umocni 
jedność 5 całość gospodarczą tego kraju politycznie

Podzielonego, ułatwi też komisji międzynar 
administrację tej zjemi uznane; przez Komisję czterech 
i Ligę za niepodzielną pod względem gospodarczym 
całość.

Powyższego Postulatu, Polska przyjmując wyrok 
genewski, będzie musiała bronić do ostateczności.

N ki nie może od nas wymagić, abyśmy udzie­
lali na oddanej nam części Śląska Niemcom niesły- 
ęh ary di przywilejów gospodarczych, jeśli Niemcy ntę 
udzielą nam takich samych w części Śląska ńam za­
branej. Tylko ped tym warunkiem decyzja Rady Naj­
wyższej, i ustanowiony nią interim na Śląsku da nam 
nie gorszą niż Niemcom podstawę dla ostatecznegr 
za pewien czas rozegrania walki o Śląsk. W  przeci­
wnym wypadku wyrok genewski, uwzględni w zupeł­
ności interesy wielkich międzynarodowych flnhnsów, 
w znacznej mierze uczyni zadość pretensjom Niemiec, 
nam zaś da tylko pozory ograniczonego zaspokojenia 
najsłuszniejszych naszych potrzeb i praw; pozory, 
których życie utrzymać nie pozwoli.

Wacław MejHum.

W chwili rozstrzygania surowy tląsMsj.
Londyn. (Tel. wł.) 5 października. Dzienniki an­

gielskie donoszą, ż" zostały już ustalone wytyczne^ do 
ureguiowania sprawy górnośląskiej przez Konr.sję 
czterech. Projekt komir.i, r,a który zgodził s’ę Balfonr 
i Bourgeois przewiduje, że obie strony mają poczy­
nić sob:e wzajemne ustępstwa, nad których wyk®na>- 
niem czuwać będ/óe specjalna,-komisja rozjemcza u- 
stanowioaa przez Ligę Narodów.

Paryż. (Tel. wł.) 6 października. „Information" 
prostuje swoje doniesienia, wedle których Komisja 
czterech znueńiła linję Sforzy na korzyść Niemiec. 
Dzienniki oświadczają, że komisia ustaliła linię korzy­
stniejszą dla Polski, aniżeli linja Sforzy.

Genewa. (Tel. wł.) 6 października. Dwaj eksperci, 
pracujący w Genewie, złożyli swój raport Komisji 
czterech. W tym samym czasie dwóch innych eks­
pertów, którzy powrócili do Genewy z Górn»go Ślą­
ska, gdzie zrob'ii ankietę .złożyli także w  Komisji 
cztei ech swoje raporty. Kómisja po zbadaniu rapor­
tów przyjęła ich zasady i zakomunikowała je Brian- 
dowj i L. George‘owi, celem zasiągnięcia :(ch opmjl 
Delegat angielski Yischer pojechał do Londynu, celem 
przedstawienia L. George‘owi projektu granic opraco­
wanych w Genewie przez Balfoura i Bourgoisa No- 
w y projekt przyznaje Polsce Katowice i część okręgu 
bytomskiego bez Bytomia.

Do Genewy przybyli, celem poinformowania sfer 
odeow:ednich o usposobieniu ludności polskiej robo­
tnicy: PrasPari, delegat Centralnego Związku Zawodo­
wego, Grajek, delegat Zjednoczenia Zawodowców 
polskich, oraz Kubisz jprezes Związku Kółek rolni­
czych. Podróż ich była trzymana w tajemnicy przed 
Niemcami. Niemcy dowiedzieli się jednak o tern 1 
wczoraj przyjechali do Genewy: Erhardt i Griest, de­
legaci Syndykatu robotników Górnego Śląska, aby 
ubiedz delegatów polskich Delegacja niemiecka do­
maga się. 'aby Górny Śląsk był autońomicznem pań­
stwem związanem z Niemcami, jak np. Bawarja, w 
którem prawa odpowiednie, wymagane przez Pola­
ków byłyby uwzględnione.

Berlin. (Tel. wł.) 6 października. Niemcy rozpo­
częli znowu propagandę za samodzielnością- Górnego 
Śląska. Niemiecki Związek górniczy wysiał nowyv te­
legram do Rady Ligi, aby przy rozstrzyganiu losu G. 
Śląska był uwzględniony rozwój tego kraju pod rzą­
dami niemieckimi.

Bordeaux. (PAT.) Radio- „LTlomme Librę" dono­
si, że w  przeddzień decyzji w sprawi-; O. Śląska or­
gana ws-'echuicmieckie rozpuszczają tendencyjne wie­
ści o rzekomych przygo+owanach do nowego powsta­
nia, mającego wybuchnąć wśród ludności polskiej G. 
Śląska. Wieści te są całkowicie fałszywe. Wśród Po­
laku G- śiąsk«- Panuje zupełny spokól- W  ocezkjwaniu 
decyzji o ich losje, Niemcy którzy ustawicznie Pro­
wokują, starają się zrzucić wszelkie zarzuty na Po­
laków.

Berlin. (PAT.) BerlTiskie koła urzędowe oświad­
czają, iż w sprawie losów G. Śląska nie nadeszła do­
tychczas do Berljna żadna obcjalna wiadomość o de­
cyzji Rady Ugi Narodów.

Londyn, (PAT.) Wolff. Exchange Teleg^aph dono­
si, że komisja 4-ech przedłożyła celem omówienia 
kwestji górnośląskiej L. Georgeowi i Bnandowi pro­
jekt wypracowary ną zasadne szkiców swoich rzeczo­
znawców. Dłużstza dyskusja powstała przytem z po­
wodu kwestji bytomskiej.

Praga. (PAT.) Dzienniki piszą c  dommemaneni 
rozstrzcęgnięciu w kwestji górnośląskiej na korzyść 
Polski, podnosząc, że tym razem Francja przefofstw 
wała wobec Aztgiji swoje zapatrywana. W c Fratlgfi 
r&zw'tnęto na rzecz Polski silną agitację przy pomocy 
polityków i uczonych.

Bytom. (PAT.) Dziś poranne niemieckie dziennik 
donoszą z Paryża, że według propozycji komisji 4} li­
nja kolejowa Raciborz-Rybnik-Glwice pozostanie 
przy Niemcach i będzie tworzyć granicę na Górnym 
Śląsku. Bytom ma b"ć przyznany Polsce/natomiast 
Królewska Huta ma należeć do Niemiec-

Paryż. (PAT.) „Journal des Debats" omawiając 
wszystkie wiadomości i pogłoski «z dni ostatnich w  SPt- 
wie G. Śląska, pisze, iż wszystkie one sa przeawcze- 
sne. Wprawdzie nie iest wątpliwem iż doszio do po­
rozumienia, jednakże każda przedwczesna i nieścisła 
wiadomość może tylko utrudnić prace konrisj; 4-ech, 
które ilie są jeszcze ukończone.

Bytom. (EE) „Górnoślązak" wr osDtrum swym 
numerze na pierwszej stronie tfastemi czcionkami u- 
mieszoza następujące wezwanie: Z wiir/jgudnyck
źródeł dow:adujcmy się, że Niemcy zamierzają wywo­
łać ruch zbrojny w nocy jutrzejszej z piątku na sobo­
tę. W piątek wieczorem odbędzie się ostateczna zbiór­
ka drobnych oddziałów niemieckie; tajnej arniji. Wsku 
tek tego zwracamy uwagę wszystkich Górnoślązaków 
na- grożące naszemu krajowi niebezpieczeństwo ze 
strony niemieckiej. Z naszej strony więc zachodii po­
trzeba zachowania jaknajwiększej czujności!

Stwierdzona przyczyna tych alarmów jest nastę-’ 
Pująca, że w okręgu przemysłowym Górnego Śląska 
zagnieździło się w osfatri.ch tygodn ach wiele podej-i 
rwanych osób w wieku woiskowym. Są to żohiDrze 
annji niemieckiej. N enięy pragną tym razem drogą 
rozruchów i rozlewu krwi w  ostatniej chwili złożyć 
protest przeciw ewentualnemu korzystnemu dla Pol­
ski rozstrzygnięciu sprawy górnośląskiej. O iieby się 
Niemcom udało zawładnąć z bronią w ręku Górny 
Śląsk, zamierzają przemieść ruch zbiojny do Njemiet. 
w  tym celu, aby obalić obecny rzad republikański i 
przywróć ć monar.chję. W  kołach neimieckich monar­
chistów na G. Śląsku panuje przekonanie, że niedalej, 
jak do Bożego Narodzenia przywrócona zostanie w 
Niemc-ech monarchia. Rząd republiki niftueck ej wi« 
o przygnrowaniach monarchistów na G. Śląsku, lecz 
toleruje je a nawet wspiera, gdyż przy pomocy mo­
narchistów — grożąc nimi koalicji — pragnie utrzy­
mać sic przy władzy.

Bytom. (EE.) 7  Opola donoszą, że załoga koalicf 
na G. Śląsku pozostania tam jeszcze około 8 mi-się. 
cy,
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Przegląd polityczny
WŁOSKI SOCJALISTA W CZECHOSŁOWACJI.

Dr. Filipetti, członek rady mediolańskiej powró- 
,:!wszy z Pragi, gdz:,e bawił na kongresie esperan- 
tystów, tak mówi o swych wrażeniach, wywiezio­
nych z Czecno-Słowfccji.

„Na pierwszy rzut oka widzi się, że Czechosło-i 
wacy sa młodym narodem, pełnym siły i mającym 
świetne widoki na przyszłość. Podczas mego krótkie 
go pobytu w tym kraju, doszedłem do przekonania, 
że Czechosłowacją w najblższej przyszłości odegra 
wielką rolę w Europie Środkowej i zajmie poważne 
miejsce w świecie. Widziałem lam wiele dodatnich 
stron i jestem zdania, iż od Czechosłowacji możną 
się wiele nauczyć. Liczne instytucje publiczne wska­
zują na wysoki poziom rozwoju N.ektćre jednakże 
sprawy powinny być silniej dzierżone przez rząd. 
Nie zawsze dą się t > przer-rcw;;Jzić. gdyz są rzeczy, 
które muszą oyi pozostawione inicjatywie prywa­
tnej*'.

„Co mnie, jako socjalistę i człowieka, broniące­
go pokojowych stosunków między narodami ucieszy­
ło. to fajrt, że nie spotkałem w Czechosłowacji nie­
nawiści przeciw tym, od których kraj ten tak bardzo 
darwniej cierpiał. Nie spotkałem nienawiści, ani wśród 
nryrodu, ani wśród czynnych polityków.

ZWROT WE FRANCUSKIEJ POLITYCE WOBEC 
NIEMIEC.

Paryski dziennik „Cabłogramm", mający zawsze 
blizki kontakt z francuskiemi sferami przemysłoweml 
i dobrze poinformowany o stosunkach ekonomicz­
nych, pilsze — w  związku z mową Rathenaua na zje- 
żdzie przemysłowców w Monachjum,— że francuska 
polityka w  stosunku do Niemiec jest nai drodze do 
gruntownej przemiany. „Pomimo oświadczenia Ra- 
thenau‘a, że francusko-niemieckich obrad nie najeży 
uważać za polityczną akcję, można z cają pewnością 
twierdzić, iż wywrą one swój wpływ na polityczną 
orientację Francji i Niemiec. Obrady fra,ncusko-nie- 
mieckie zmuszają siła faktów do zawarcia układu haji 
dlowego, który musi sprowadzić złagodzeniepolitycz 
nego naprężenia między obu krajami. Briand tak da­
leko zaszedł w tej nowej polityce, że nie może się te 
.raz cdnać. Musi on jednak,— aby zabezpieczyć Fran 
cję przed bolesnymi niespodziankami — postarać się 
o pewne gwaiuncje. Dlatego, tak bardzo zależy mu 
na osobistem wzięciu udziału w  konferencji! waszyng 
tońskiej. Herve występuje w „Vjctoire“ za ostatecz- 
nein zniesieniem militarnych sankcji. Prawicowo so­
cjalistyczna „France Liore“ dowodzi, że wiesbadeń- 
skie obrady są bezsprzecznie punktem wyjścia do go 
spodarczego porozumienia między Francją a Niemcar 
mi, co do którego rozmiarów nde można jeszcze dzi­
siaj nic powiedzieć.

Ogół francuski nie interesuje się zbytnio proble­
mami gospodtrrezemi i dlatego nie zwraca uwagi na 
francusko-niemieckie obrady. Zato zainteresowanie 
przemysłowych kół francuskich jest ogromne. Oba­
wiają się one konkurencji niemieckiej i po części z te 
go powodu wypowiadają się przeciw wynikom wies 
badeńskich obrad.

Rsdrk o po'ffycr Anglii.
Berlin. (Tel. wł.) 6 października. Radek oświ «!- 

czył w rozmowie z korespondentami niemieckiej pra­
sy  komunistycznej, że Polityka Anglji dąży do unie­
możliwienia odbudowy gospodarczej Rosji. Rosja bo­
wiem silna byłaby czynnikiem decydującym w poli­
tyce światowej. Anglja woli utrzymać Rosję czerwo­
ną, bo Rosja b ała porozumiałaby się szybciej z kapi­
talistami wrogimi Anglj:, Francji i Ameryce.

Bszroinrcii w Anglii
Londyn. (PAT) Cała prasa sfcngfolska zaimuje s ę  

żywo kwestją ostrego bezrobocia w  Anglii. „Manche­
ster Guardyan" twierdzi, że Angin nie zdoła uregulo- 
wac tej kwcstji ber; porozum enia się z innymi pań­
stwem na konty<icndo, gdyż Przyczyną bezrobocia 
jest brak zbytu wyrobów angiokfcich. „Daily Chroni- 
cle‘: wyraża przekonanie, że brnki angielskie muszą 
się podjąć pośrednictwa między rządem angielskm i 
rządami innych krajów. Sprawa nawiązania stosunków 
handlowych między Anglją a kontynentem, zwłaszcza 
Europą wschodnią zależy przedewszystkiem od uregu­
lowania spraw walutowych m ędzy tymi krajami.

Hanusi miEEiism polskicm.
Berlin. (Tel. wł.) fi października. Ze Szczecina 

donoszą, że do HePingforsu przybył okręt niemiecki, 
wiozący transport koni zakupionych przez Niemcy w 
F nlandji, a Przeznaczonych do zwrotu Polsce w  myśl 
traktatu wersalskiego.
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Konłsrenna wastynstofPha.
Londyn. (PAT.) Reuter. "Wedle doniesień „Daily 

M al“ z Waszj^ngtonu, pi ezyJent Harding obstaie 
prrytem, aby kongres uroważnił władze adnrnjst-a 
cyjne do poczynienia pewnych ulg sprzymierzeńcom 
przy spłacaniu ich długów.

Waszyngton. (PAT.) (Havas.) Według wiadomo­
ści, pochodzących z  kół urzędowych, na konferencji

waszyngtońskiej charakter języka urzędowego b*' 
dzie przysługiwał zarówno językowi angielskiemu jak 
1 francuskiemu.

Londyn. (PAT.) Bayas. „Morning Post“ dowiaJu* 
je się, że Lloyd Gcorge postanowił ostatecznie nij 
udawać się osobścit na konferencję waszynglońsw

Pomoc Ola Rosi!
Bruksela. (PAT) Haya*. Dziś rozpocznie się tu 

międzynarodowa konferencja w  sprawię niesienia rp- 
mocy głodnym w Rosj. Wezmą w niej udział Waty­
kan oraz 27 państw, między niemj również Niemcy. 
Od chwili powzięcia pi zez Ligę Naroków negatywnej 
decyżJ w sprawie niesienia pumocy Rosji, amerykan 
ska akcja pomocy oraz akcla Nansena strkefą kontakt 
z podobną akcją pomocy innych państw. Konferencja 
brukselska będzie imała między innymi na celu skoor­
dynowanej pomocy. Polskę będae reprezentował 
przedistawiciel przy rządz o belgijskim P. Sobański, 
oraz radca leg^cyjny w P iryżu Wielowlejski-

Moskwa. (PAT.) WBK. Ha posiedzeniu W5z.eehrt>-
syjskiego komitetu wykonawczego Kalinin zdał spra­
wozdanie o położeniu w  terytorjach głodujących 
stwierdzając, że położenie to żnaczn:e się pogorszy­
ło. Nowe gubemje zwróciły się z prośbą o pomoc d« 
komitetu centralnego, ponieważ nie są w stanie po­
spieszyć z pomocą w p^owian+ach tej ludności Pra­
wie 21 milionów ludzi jest zagrożonych przez klęski 
słodową, w tera 8 milionów dzieci.

K a r u k u  wyjeżdża tik Neslnry.
Warszawa. (TeL wł.) 6 października. „Przegląd 

Wieczorny1* donos*, że Kara chan opuśoj bieżącego 
miesiąca Warszawę i udai się do Moskwy. Wyjazd

Kara chana tłumaczy się fiaskiem Jego akcji dyploirk 
tycznej w Polsce.

Pod tytułem „Zwierciadło Japonii**, zamieszcźah 
„Times‘y‘‘ nadesłany przez bawiącego w  Tokio jch 
współpracownika artykuł, charakteryzujący dzisiejsze 
Tokio, a cc źa tem idzie dzisiejszą Japonję. Ze wzglę­
du na mającą nastąpić „konferencję rozbrojeń*4 ostrze 
tego artykułu ma specjalne znaczenie.

„Tokjo jest odźwerciedleniem nowej Japonji. 
Znajduje się w  niem zaledwie kilka klejnotów archi­
tektonicznych Starych czasów j ślady uroczej scene­
rii, która charakteryzuje cały kraj. Pośrodku urodzaj­
nej zjemi japońskiej, leży stołeczne miasto, ul nowo­
czesnego przemysłu i życia. Posiada, ono swoje pięk­
ności: pałac królewski, otoczony staremi fosami, ka­
nały Pełne malowniczych łodzi i statków, moc drzew, 
łagodne pagórki poktyte przepysznymi ogrodami, od­
wieczny urok wnętrz domów, pełne godności przybyt 
ki historycznych rodów, a daleko na skraju horyzontu, 
w  pogodne, czysre dnie, widać subtelny zarys Fuji- 
Yaray, tej najponętniejszej z  gór.

Właściwe miasto liczy dwa miliony mieszkań­
ców. lecz Większe Tokio ma ludność trzy i pół mil­
ionową i w niedalek'ej przyszłości cały obszar będzie 
ujęty wspólną administracją miejską.

Naród można poznać po dokonanych przez niego 
pracach- Patrząc na Tokio, jako na zwierciadło Japo­
nii, ujrzy się w odbiciu w:ele rysów charakteru i tem­
peramentu narodowego. Miasto wzrosło wedle zasad 
nowoczesnych. Koleje, tramwaje, elektryczność, samo 
chody rozpanoszyły się tam tak swobodnie jak w każ- 
dem innem, tak zwanem „europejskim 1* mieście. Bu- 
dowle-olbrzymy, wzniesione komecznością koncentra­
cji miasta, nie są tak wysokie jak amerykańskie, lecz 
idą w zawody z Londynem i Paryżem. Szerokie ulice 
z matematyczną ścisłością przecinaj miasto. Publiczne 
ogrody szeroko się rozsiadają, a zakłady naukowe swo 
ją liczbą dowodzą o pragnieniu nauki rozkrzewionem 
wśród szerokich mas.

Jest jedna rzecz w Tokio, która natychmiast u- 
Jerza obcego przybysza: Japończycy budując publicz­
ne gmachy, zakłady przemysłowe, b:ura i składy han­
dlowe przejęli w zupełności zachodnią architekturę, 
lecz dla swvch domów mieszkalnych zachowali wła­
sny, narodowy charakter budownictwa. Tokio przed­
stawia z tego pcwodu widok pełen kontrastów -—obok 
niezliczonych wielk!ch budowli w obcym stylu, sku­
p ia j  się małe, drewniane domy m ierzalne, o r a fe ro ­
wych oknach, wystających rynnach deszczowych, po­
siadające nie dający się opisać czar rzeczy przeszłych. 
Kontrast ten zmusza do głębszego SPojrzen;a w  duszę 
Japonji. Koniecznością czasów zmuszaf. Japończycy 
Przyswoili sobie i wszczepili w swój system wiele 
rzeczy z cywilizacji zachodnie?, Icr? w głębi swych 
serc pozosta ą wierni tradycjom praojców, żvją tak, 
jak oni żyli, całą duszą przywia/ani do otaczających 
ich rzeczy Pięknych, dostosowanych do prostego, na 
starożytnych zasadach i pojęciach upartego £yć:a. Fał 
szem byłoby, gdyby ktoś sądz ł, że Japończycy nie 
zmieniają się. Lecz podczas gdy w interesach, spra­
wach publicznych przyjęli bez zastrzeżeń Prądy z / a- 
chodu, to w swem prywatnem życiu, wolą zachować 
swe własne zwyczaje i z pjwnością bronić ich bęcą 
wszrikicmi s‘łami. Przed r>bcvm nalotem.

Tokio jest wykładnikiem chęci narodu do stania ' 
się vdelkiin i do wytrzymania porównań z narudaml |

Zachodu. N'e można przepędzić Jednego chociażby 
w stolicy Japjflji, żeby nie odczuć, że jest się w ceń-' 
trum jakiejś potężnej i wielkiej siły. Poza gwarem V 
woczesnego życ.a, kryje się stanowczy charakter 
wielka pilność, wytrwałość, wszystk;e zalety, któJ1 
nadają życiu cechę wielkości. Są tam jeanak anomalj0 
nielogiczności. To wielkie miasto ma swe braki, & I 
które każdy musi natknąć w nowo tworzacem ^  
środowisku. Zwykle — a można powiedzieć zawsze 
brakom tj-m stara się społeczeństwa zapobiec. SP*' 
łeczeństwo zachodnie. Lecz tutaj jest zupełnie ińac*^1 
Japończycy przyjmują stan rzeczy w stolicy z fi®: 
zoficznym spokojem, prawie fatalzmem. Z powod*1 
ruchu samochodowego drogi i ulice przemieniły słę ^ 
zbiorowisko dziur, wybój:, przykrych niespodzanck 
Nie czyni się żadnych naprawek, żadnych ulepszeń, i® 
dynie zasypuje ulotnym piaskiem niedomagania drd^ 
Instytucja tramwajowa stała s ę  nieustającym skand31* 
lem, a chęć jechanra wozem tramwajowym, jest 
czcna z bójką. Ilość wazów jest śmiesznie nieproP®*" 
cionalna do wymagań wielkiego miasta, Takie s^ “ 
sunki istnieją wrelu lat i nikt nie myśli nad ich 
prawą.

Historja telefonów, kłóre są w  rękach rządu, 
głąby ozdobić zbiór arabskich baiek z „Tysiąca i 
dnej nocy“. Jeżeli podasz swe nazwisko ao rządów^
go b‘ura instalacji telefonicznych, z tem, że prajju-w, 
aby ci założono w domu telefon, to musisz zapł^tj 
10 yen i dowiadujesz się, że na swą kolej będzi^  
czekał — sLdtn lat. Później dowiadujesz się, że ^  
żra tw'oją kolejkę przyśpieszyć, że będziesz mógł 
żywać telefonu już za sześć nresięcy, jeżeli zapłaćd 
500 yen! Każdy, kto miał telefon i używał go 
przeciąg trzech lat, ma prawm odstaPić go kom*1', 
wiek chce i ludzie b ją się wprost o to prawo >{ 
pu połączenia telefonicznego, co wymaga wydafkt J  
tysięcy yen. Dalej połączenia tę!efon:czne są jaj 
marniejsze, gdyż personal usługujący centrale fcf* Jl 
szczupły i śmiesznie źle wynagradzany. JaponA j  
cierpi bynajmniej na brak materjału, gdyż eksport , 
skonałych jar V;k:ch urządzeń telefonicznych jest ^  
dzo wielki i bardzo zyskowny. Pocztowe urzfiĄ16̂  
są udręką dla tych wszystkich, którzy muszą f 
mi posługiwać. Telegrafy nie są lepsze.

Tutaj dochodzimy da jądra całego położeń'^- . 
penja wydaje wszystkie pieniądze na armię i A 
n:e ma funduszów* na zaokrąglenie, wydoskofl3*^
ekonomicznego j socjalnego rozwoju ostatnich lat. 
dy wie o te-m, każdy to przyznaje, każdy, -  2 
n i wyjątkami — I pragnie, aby byfo inaczej. Lec* ^  
nie jest tak silnym i niema tak^go znaczenia, 
mógł wystąpić Przeciw tym kilku, mającym w* s fc, 
rekach rząd, którzy sto ą ponad parlamentem, 
narodem, i są przekonani, że przyszłość Japo^j^ie 
w jej militarnej potędze. Tych kilku Powiedziało  ̂ — 
żc wszystkie dochody muszą iść na budowę 
tęgi. ' - p f f

Tak, jak rozrost wielkiego handlowego i p , ■ 
słowegb centrum m °źt być uważany za dewó , ^ 
niuszu japońskiego narodu, tak z drugiej strony > . teł 
charakterystycznym przykładem na to, że fakpochyla głowę przed militarnym autorytetem, i ^  
w ir.nej formie — czyni? od setek i; przez setki
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Fakt istnienia znacznej ekspansji żywiołu połski; 
'ge, występuje na jaw dopiero wtenczas, gdy przej­
dziemy do liczb ogólnych dla caiego kraju do liczb, 
dotyczących poszczególnych województw. Lkipensja 
żywiołu polskiego nie ogranicza się do zdobywania 

I miast, dotąd i na terytorium etnograficznem jeszcze 
w  rękach żywiołów obcych w  bąrdzo znacznym stqjP 

: pniu pozostających.
W  województwie krakowskiem, Ieżącetn w cało­

ści na polskiem terytorium etnograficznem, poza kar 
packiir: skrawkiem wschodnich powiatów mamy do 
■czynienia z ciągłą, aczkolwiek bardzo powolną kon­
solidacją żywiołu polskiego jak to stwierdza poniższe 
zestawienie:

Województwo krakowskie 
Rok liczba Iudn. odsetki

rż. kat. gr. kat. żydzi, inni 
1.880 1,586.827 8855 3’48 7 50 048
1890 1,724.847 88-71 3 33 7'55 0*41
1900 1,873.355 8894 315  7-52 0‘39
19i0 2,032877 88.96 2 92 7 75 0 37

Obok stałego podnoszenia się odsetki rz.-katoli- 
ków, spadania odsetki giteko-katohków Łemkowszczy 
znv i innych wyznań, casetka żydów wykazuje nie- 
iznaczne oscyiacje przy ogólnej, bajdzo zresztą sła­
bej tendencji zwyżkowej. Odbija się na niej ześrodkc 
wywąnie się ludności żydowskiej w Zagłębiu ktakow 
skiem i naJ Podkarpaciu, towarzyszące rozwojowi 
przemysłowemu tych części województwa. Mimo te­
go odsetki żydów spadają znacznie zarówno w mia­
stach jak i na wsi. Podnoszenie się odsetki żydów jest 
tu konsekwencją szybszego rozrostu odżydzających 
fię zresztą m iąsi

Zupełnie analogicznie rozwijają się stosunki na 
terenie województwa lwowskiego, z tą jednak różni­
cą, że odsetka ludności rzymsko-katolickiej na tern 
mieszanem terytorium wzrasta bez porównania szyb

lickiej — ale przedewszystkiem jeszcze szybsze spa­
danie odsetki żydów.

Województwo Tarnopolskie.
odsetki

Rok licz. Iudn. rz. kat. gr. kat żsdzi inni 
1880 1,266.034 24.28 60‘40 l4.84 0.48
189u 1,401.174 24.36 60.63 14.63 0.38
1900 1,501.107 25.36 61.31 12.92 0.41
1910 1,613.087 27.26 60 78 11.67 0.29

Terenem najintensywniejszego podnoszenie się 
odsetek rzymskich katolików są powiaty wschodnie, 
przyczem nad samym Zbruczem proces ten przebie­
ga już znacznie słabiej. Przebieg jego jest jednak 
również silny jak w powiatach północnych (Erody 
i Kajnionka Slrumiłowa) i w zachodnim powiecie Prze 
myślańskim. Przyrost greko-katolików występuje w 
dwu pasach południkowych, jeden to powiaty nad 
Zbruczem, drugi to pas powiatów środkowych (Bro­
dy, Złoczów, Brzeżany i Podhajce). Obydwa, te pasy 
są terenem najintensywniejszego odżydzania sie.

W województwie Stanisławowskiem zmiany w 
składzie wyznaniowym ludności przebiegają w spo­
sób dużo prostszy. Występuje tu wyraźnie stałe pod 
noszenie odsetki katolików rzymskich, przy spadaniu, 
odsetek wszystkich pozostałych wyznań. Spadanie 
odsetKi greko-katolików było przytem tak szybkie,

Wojewócutwo stanisławowskie 
Rok liczba Iudn. odsetki

rz. kat.gr. kat. żydzi, inni 
1-80 1 029465 9*86 75'66 1319 P29
1890 1,182.125 10-50 74‘70 13*59 P21
1900 1,349412 1190 73-83 13-09 P l8
1910 1,514390 13-33 74-31 1244 6-92

Województwo lwowskie
Rok liczba Iudn.

1880 2,075.581 
1890 2,290.670 
1900 2.583.065 
1910 2,866.321

rz. kat. 
42.92 
43-62
43-99
44-71

odsetki 
gr. kat. żydzi. 
44-37 
43-51 
43-66 
42-93

inni 
11-75 0-96 
11-94 0-91 
11‘56 0 79 
11-79 0'58

ctaj, a odsetka żydów waha się nie wykazując tenden 
eji zwyżkowej. Fluktuacje te są tak silne, że odbijają 
się na odsetce greko-katolików. 'towarzyszą one ze- 
środkowywaniu się żydów poza uprzednio wspomnia 
nym pasem podkarpackim jeszcze we Lwowie i Prze 
•dyślu, a też i w  powiatach Cieszanowskirn i Jawo­
rowskim. Odsetki rzymskich katolików wzrastały naj
szybciej w pasie pogranicznych powiatów polskiego 
terytorium etnograficznego (Cieszanów, Jarosław, 
Przemyśl) przschodząc dalej ku południo-wschodowi 
(Dobromil, Stafe- Miasto, Turka) i w promieniu ida- 
fcym ze Lwowa na zagłębie borysJawskia (powiaty 
Lwów, Rudki, Drohobycz, Stryj. Skołe). Na teryto­
rium zawartem między temi dwoma, odsetki greko­
katolików nie wykasują zniżek, mimo podnoszenia 
s-e odsetek rzymskich katolików. W północnycn po­
wiatach pogranicznych mamy znowu do czynienia ze 
*Uacz,nemi zniżkami odsetek greko-katolików.

Momentem decydującym-o przesunięciach w skła 
jk-e ludności województwa Tarnopolskiego jest nie- 
•jfe podnoszenie się odsetki ludności rzymsko-kato-

■ że pociągnęło za sobą przejściowe nieznaczne pod- 
’ niesienie odsetki żydów w 1890 r. Podnoszenie się 

cdsetek katolików rzymskich występuje najjaskrą- 
\ wiej wzdłuż promienia idącego od Lwowa na Stani­

sławów i Kołomyję, obejmując nietylko jeszcze np- 
wią,ty leżące przy głównym szlaku kolejowym (Ro- 
hatyn, Tłumacz i Sniatyn) ale też jeszcze il pto-dkar- 
packie powiaty Nadwórnę i Kałusz. Drugi pas przy­
rostu rzymskich katolików stanowią powiaty na szła 
ku Lawocznieńskim (Stryj i Skole). Polacy zajmują 
jednak przeważnie miejsce żydów, gdyż spadek gre­
ko-katolików, poza szlakiem Lawocznieńskim wystę­
puje tylko w powiatach StarPslarwowskim, Koiomyj- 
skim, Nadwórnieńskim i Sniiatyńskim-

Powyżej przytoczone dane stwierdzają nam : 
stałe podnoszenie odsetek ludności rzymsko-ka­

tolickiej we wszystkich województwach.
stałe spadanie odsetek ludności grecko-katolickiej 

prócz województwa Tarnopolskiego, gdzie zniżkę o- 
statnlcgo dziesięciolecia poprzedzała znaczna zwyż­
ka w 'pierwszych dwu dziesięcioleciach.

Odsetki żydów spadają tylko w województwach 
Tarnopołskiem il Stąjiisławowsktem. W pierwszem 
proces ten przebiega szybko i konsekwentnie, gdy w 
ostatniem jest on znacznie powolniejszy i pierwsze 
dziesięciolecie wykazało nawet nieznaczną podwyżkę 
W województwie Lwowskiem mamy do czynienia 
wyłącznie z fluktuacjami odsetek żyaów, gdy w wo­
jewództwie Krakowskiem po okresie braku wahań 
w pierwszych dwu dziesięcioleciach w ostatniem dzie 
sięcioleciu występuje nieznaczne podniesienie się od­
setki. Ogólnie można stwierdzić u żydów tendencję 
do ześrodkow ywania się w ośrodkach , przemysło­
wych i handlowych kraju, gdy rzymscy katolicy zy­
skują nie tylko w ośrodkach przemysłowych i miej­
skich ale też i1 w czysto-rolniczych. na Wschodzie.

Z  obrad biel IProdów .
Gemewa. (PAT.) Zgromadzenie przyjęło liczne po­

prawki do art. 16 statutu Lig: w sprawie przerwwa­
dzenia zarządzeń PU ymusowych przeciwko państwom 
naruszającym sweic zobowiązania. W 'm yśl tych po­
prawek Rada Ligi Narodów zadecyduje, czy obro­
sną umowa została pogwałconą, oraz określi termiii 
■zastosowama zarządzeń ekonomicznych łub odrocz} 
czas ich zastosowania w razie gdyby to było po- h 
trzebne do łatwiejszego ósiągnięcia zamierzonego ce- 
lii- Następnie zgromadzenie przyjęto propozycję "ulS^S 
spraw blokady, dotyczące zmiany niektórych wyra­
żeń odnośnego artykułu statutu, postanawiając, że 
wszystkie poprawki starców1 ć będą naiazie tylko pro­
wizoryczną dyrektywę, ' oraz poprawkę Argentyny, 
wedle której wszystkie państwa powio.ne być przy­
jęte do Ligi Narodów. Poszczególni mówcy wyrazili 
życzenie, ażeby Liga Narodów przyjęła zacady jrk 
najbardziej demokratyczne celem definitywnego skon­
solidowania się w duchu upragnionym przez natody. 
Delegat Kolumbji wyraża hołd republikańskim trady­
cjom Argentyny i wyraża pragnienie ujrzenia w zgro­
madzeniu delegatów wszystkeh krajów ame-yka*1- 
skich. Po krótkich przemówieniach przedstawicieli 
Chil i Hiszpanii _  posiedzenie odroczono

Genewa. (PAT.) Na posiedzeniu Zgromadzenia 4 
Ligi Narodów Rcmnld w imieniu Franci zwrócił u- 
wagę zgromadzenia na doniosłość szczególną proso* 
ncwanej przez komisję blokady zmiany w umor ie a 
Lidze a w szczególności zm:any słowa „obywatele^ 
na słowo „zamieszkali" która to zmiana umożliwiła­
by osobom przynależnym do rneprzyjaciriskego pań­
stwa ucliyłanie się od skutków działania zarządzeń, 
wypływających z blokady. Renauld zwraca uwagę 
że w  raz e dokonania powyższej zmiany, obywateje 
nieprzyjaciekkiego państwa już to pojedyńczo iuż Tr> 
zbiorowo mogliby bezkarnie podżegać do rozruchów 
dostarczać informacji lub zaopatrywać swoich współ­
rodaków zwłaszcza na lodziiącn podwodnych, co oczy*
wiśc c jest sprzeczne z duchem pojęcia b'okady, Re­
nauld nie chce wprowadzaj do zgromadzenia rozła­
mu w tej kwcstji, którą jednakże uważa za maiacę 
zasadnicze znaczenie i dlatego oświadcza w  imienin 
Francji, że n e nalega na powzięcie natychmiastowe! 
decyzji z zastrzeżeniem jedynie, aby proponowana po­
prawka stanowiła przedmiot badań dodatkowych za­
znacza wreszcie, że zrzeka się głosowania natychmia­
stowego. Pi opozycja komisji zastała następne w gło­
sowaniu przyjęta. Delcgacia francuska wstrzymała się 

’od głosowania.
Genewa. (PAT.) (Od specjalnego korespondenta.)

Od paru dni zgromadzenie Ligi Narodów przyo;te. vi. 
bieg prac, aby móc zakończyć sesję we środę wie­
czorem a r.ajpóźn ei \vę czwartek Na porządku 6 
nym środowego posiedzenia znaj dnie Się sprawa- wm=;' 
boru czterech członków niestałych Rady Ligi H o ł­
dów na rok 1922. Na dzisiejszym posiedzeniu komi­
sji konstytucyjnej przedstawiciele Anglii i Francji ąą-r 
proponowali by nic przeprowadzano nowych wybory" 
lecz by na rok najblłżtrcy pozostawiłmo _ obecnych 
czteiech członków niestałych do Rady L.gi„ a miano­
wicie przedstawić cli Brazylji, Hiszpanji, Belgii 
Chin. Przedstawiciel Francji motywował tę prorc--.- 
cję podkreślając, żc leży to również, w interesie ur 
lowai.iia sinawy górnośląskiej, byłoby bow em iz.ee-* 
niewskazaną udzielać pewnego rodzaiu dymisji .osłon 
kom, powołanym do uregulowania tak ważnej spra­
wy. Komisja postanowiła jednomyślnie zapropofc-owaj 
zgromadzeniu, by nie przeprowadziło nowych > 
rów, lecz by zachowało jako r> -wt dych cztońkó* 
Rady na rok następny przedstawicieli Hiszpanii, Brą- 
zyiji. Belgji i Chin.______________________________,
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Kampania połsho ■ „uKfaińsHa".
Doświadczenia operacyjne j hojew*

tCiąg dalszy.)
3. Akcja wielkanocna dążąca do odepchnięcia 

nieprzyjaciela z okolic na południe od Lwowa.
^  O ile wyżej wspomniana akcja, przeprowadzana 
^ Ik o  siłami drobnem:':. była wreszcie uzasadnioną trud 
p p tią  odciągania oddziałów, związanych wzdłuż to- 
ró kolejowego Przemyśl—L\\ów, o tyle wszystkie 
j^ ^ n ia  bojowe prowadzone w święta Wielkanocne, 
ojytti wyparcia sijł ►ieprzyjaciełskjehi ze Stawczan, 

broszjrna, Basiówki i NaWarji oraz z pod Lwowa w 
toerunku południowym, nie były odpowiednio zasto*- 
?, ^ ane do ogólnej sytuacji operacyjnej. Wprawdzie 

nteczne przeprowadzeni tych akcji mogło chwilo- 
0 ulżyć miastu zagrożonemu n'adal ze wszystkich®łlYvn^  , a w szczególności od południa, ale poniesione o- 

gjjIJ * Wysiłki, nje stały w żadnym stosunku do osdą- 
noJtyęh  korzyści, a ostateczne rozstrzygnięcie i opa- 
jA ^nie ukraińskiego ruchu zbrojnego w kraju, prze- 

ittoi ponownie o dalszych kilkanaście dni.

4. Rozstrzygające zwycięstwo 1 operacje 
_ . majowe.

■^r .Doeiero w Połowie maja 1919 roku. a więc PO 
Scipmiesięcznych zmaganiach bojowych, zćłecydo 

*jujT° sl? ha rozstrzygające operacje zaczepne w  kie- 
11 na Sambor. Gdy 4 dywizja pod dowództwem

generała Aleksandrowicza posunęła się z rejonu Mo­
ścisk w kierunku południowym, to ostateczne i stano­
wcze zwycięstwo przyniosło uderzenie generała Zie­
lińskiego, który na czele 3 dywizji legjonowoj, pobił 
oddziały ukraińskie nagromadzone w rejonie Chyrów- 
Sambor przez skierowanie rozstrzygającego ataku 
wzdłuż gościńca Chyrów—Stary Sambor. W ciężkich 
waiKach na wschód od Chyrbwa rozbite wojska nie­
przyjacielskie przepędzono . z łatwością aż Pod Stani­
sławów i Nadwórnę. Główne siły ukraińskie w oko­
licy Lwqwa. zagrożone na tyłach i flankach, wyco­
fały się odpowiednio do naciskif wojsk polskich, w  kie 
runku wschodnim i Południowo-wschodnim. Oddział# 
polskie między Lwowem a Sądową Wisznią mogły 
bez większych trudności, posunąć się w pościgu źa 
nieprzyjacielem, który nie stawiając nigdzie poważ­
niejszego oporu, v^ycofał się aż do rejonu Trembowla, 
Buczacz. Czortków, gdzie oparty o tamtejszy dosko­
nały teren obronny, zreorganizowany i wzmocniony 
świeżemi siłami, odzyskał iychło pełną wartość bo­
jową.

5. Zdarieuia bojowe w czerwcu i lipcu 1919 roku.
Wobec możliwości nowych walk, należało w  kie* 

runku głównych sił nieprzyjacielskich, skupiać siły poi 
skie, tern więcej, gdyż tylKo drobna część oddziałów 
ukraińskich została zniszczona w walkach między Chy 
rowem a Samborem. Jakkolwiek więc rozpraszanie 
wojsk polskich, przed ostamcznem pobiciem nieprzy­
jacielskich głównych sił, było bardzo niebezpieczne, 
a wysyłanie pojedynczych odosobnionych oddziałów 
lub grup bojowych w kierunku rejonu Trembowla, 
Buczacz, Czortków, narażało je na pewne klęsk1), któ­
re musiały natychmiast wpłynąć ujemnie nia tok dal­

szych operacji. Całkowite wycofanie oddziałów gru­
py wielkopolskiej z obszarów działań bojowych w Ga­
licji wschodniej przed zupełnem wyparć‘em ukraiń­
skich sił zbrojnych z obszarów spornych, jak również 
Przesunięci 3-ciej dywizji legionowej na północ, w 
rejon Buska, mającego ze stanowiska operacyjnego 
podrzędne tylko znaczenie, spowodowało cały szereg 
niepowodzeń bojowych w czerwcu 1919 roku.'Wpraw 
dzie i ten błąd udało sie naprawić przez ponowne 
ściągnięcie grupy wielkopolskiej > ji 3-ciej dywizji le­
gionowej, oraz Przy współdziałaniu 6-tej djwuzji wojsk 
armji generała Hallera i oddziałów dywizji geneiaja 
Żeligowskiego; jednakowoż . niepowodzenia ' bojowe 
przysporzyły wojskom polskim nietylko licznych no­
wych ofiar krwi i strat w materiale wcjjennym, "ale 
opóźniły ostateczne wyparcie ukraińskich sił zbroj­
nych z obszarów Galicji wschodniej ponownie o kilk?- 
tygodni.

W okrcsiie schyłku likwidacji ukraińskiego ruchu 
zbrojnego, wkroczyły na obszary Galicji wschodniej 
także i oddziały rumuńskie, które w każdym razie 
całkiem niepotrzebnie obsadziły przejściowo Kołomy 
Ję i najbogatsze części, Pokucia.

Cel operacyjny polskich sit zbrojnych został c ią ­
gnięty całkowicie dopiero w  lipcu 1919 roku, a więc 
po dziewięciomiesięcznych zmagań ach wojennych, 
spowodowanych nie tylko oężkiem poiożeniem we- 
wnętrznem młodej Republiki Polskiej, ale przede- 
wszystkiem całym szeregiem błędów operacyjnych, 
które, Przynosząc społeczeństwu nadmiernie dużo w  
fiar i niespodzianek, nadały sprawie czysto wewnętr? 
nej Państwa Polskiego rozgłos zatargu o znaczeniu 
europejskjem.

LQ d, a,).
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rr&*oda«rf7w zawilsi.
Walka klas, czyli niszczycielska wojna domowa, 

została Przez większość narodu i Sejmu uznana za iak 
posiępową formę bytowania, że kierunek mysieua, 
staw:aj;^y mter.es narodu i państwa ponad-postulaty 
zawiści, został uroczyście uznany za tak partyjny, iż 
musj być wykluczony ze wszystkich kombinacji rzą­
dzenia państwem. Jest wstecznictwem i czarną reak­
cją wedle tej azjatycko-żydowskiei doktryny, harmo­
nia społeczna i równomierny rozwój wszystkich 
waęs+w narodu, natomiast „Postępem" jest stan, który 
określił poeta jako „wzajemne bestji pożeranie się".

Ta zawiść sprowadziła to, że tak zasadniczy zwo­
lennicy nieograniczonego prawa własności jak ćhfo?;. 

'w  znaczniejszej części dali się chwycić na lep podko­
pania tej zasady, ponieważ chodziło tylko o obszarni­
ków. „Zlupimy obszarników, wzbogacimy się ich 
kosztem, a potem swojego nie damy". Oto podłoże, 
na którem wyrosła ta dzisiejsza ustawa o reformie 
rolnej.

Z wdzięczności za Pomoc socjalistyczną ludowcy 
zgodzili się na ograbienie katnienlczników, przeciw 
którym stronnictwa socjalistyczne i socjalizujące po­
trafiły już między swo’mi; zwolennikami wzbudzić tę-, 

'pą, nieubłaganą i '-lepą nienawiść.
Ograbiono więc tak obszarników jak kamieniczni- 

.ów, ale na tem n:,c skorzystali ani chłopi, ani bezdo­
mni — nie skorzystał skarb państwa — tylko zubo­
żało wielu obywateli państwa polskiego. Ktoś uważa­
ny, nie wiem czy słusznie, za złośliwego, powiedział, 
że ustawa o ochronie lokatorów w dzisllejszej zabój­
czej dla budownictwa miejskiego formie, obowiązy­
wać będz!e dopóty, dopóki żydzi nie wykupią za psie 

, pieniądze wszystkich domów po miastach. Wtedy do- 
.piero uzna się szkodliwość tak skonstruowanej usta>- 
wy i zaprowadzi się wolną licytację na bardzo zmniej­
szoną liczbę mieszkań. Kto wie, czy to złośliwość, bo 
to może być tylko gorżka prawda.

Mieliśmy w naszych dziejach dowód szkodliwo­
ści takiego ustawodawstwa, wypływającego z zawiści 
klasowe! Kiedy przywileje, uwalniające miasta i osady 
wiejskie od prawa polskiego, przyniosły w 100 lat 
późn ej rozkwit Polski za Kazimierza, Ludwika i Ja­
giełły. kiedy mieszczaństwo, bez szkody dla zjemiań- 
stwa, stało się drugim potężnym i wpływowym sta­
nem Państwa, zawiść szlachecka przeprowadziła w *6 
wieku ustawodawstwo, podcinające byt micszc; ;..i- 
stwu. Mieszczaństwo upadło, miasta rozsypały s'(ę w 
ruinę. Kraków, który za Olbrachta dochodził 100.000 
mieszkańców, spadł w  czasie rozbiorów do 21.000.

Ale po upadku miast zubożała i szlachta. Doszło 
przecież do takiej nędzy wśród szlachty, że Gostom- 
ski w swojej „Anatomii Rzeczypospolitej" uważa za 
jedyne i godziwe źródło dochodów: pieniądze, wyda> 
’̂ n.e przez kandydatów na tron królewski dla kupo­

wania głosów i dlaicgo oświadcza się za zatrzyma­
niem wolnej eiekcji. jako głównego sposobu nabywa­
n a  tego, co dziś nazywamy dewizami, czyli monety 
zagranicznej.

O zubożeniu szlachty w 18 wieku mało pisano, a 
wartoby rozpatrzeć statystycznie stan majątkowy o- 
wych stu tysięcy „elektorów". Kilkunastu magnatów, 
którzy i tak uzupełniali swoje dochody „jurgieltami od 
ootencji zagranicznych" nie mogą nam zamykać oczu 
da nędzę dziesiątek tysięcy. Zniszczywszy przez za­
wiść stanową mieszczaństwo, pop'adła także szlachta 
w  coraz głębszą biedę. Z tej nędzy nie podżwignęło 
jej nawet nieludzkie wyzyskiwanie chłopów, nadając 
wszystkim mieszkańcom kraju piętno nędzy i opusz­
czenia beznadziejnego.

Nasze na poły bolszewickie ustawodawstwo i ad­
ministracja zubożyły tych. którzy opływali w dostat­
ku, ale równocześnie prowadzą j tych, na których in­
tencję rzekomo odbywało się owo zagrabianie cudzej 
własności, do ruiny. Dziś na obszarze całej Rzeczypo­
spolitej nic ma już ani jednego chłopa (amerykańskich 
•eemigrantów nie licząc), któryby zdołał po zakupme 
lub otrzymaniu za darmo gruntu, własnym kosztem i 
kredytem wznieść budynki gospodarskie, zakupić 
sprzęty, inwentarz i konie. Dla bezrolnej lub bezdom­
nej ludności zamyka się coraz bardziej możność zarob­
kowania, bo liczba zajętych jeszcze robotników w 

.przedsiębiorstwach, prowadzonych na ryzyko pań­
stwa, staje się liczbą zamkniętą, która nowvch sił nJe 
potrzebuje « nic Przyjmuje. Całe olbrzymie gałęzie za­
robkowania (np. murarstwo) zamarły, nowe się nie 

i rodzą. Gdy nastaną stosunki uregulowane z zagranicą, 
całe -gałęzie przemysłu, wegetującego z dnia na dzień 
)na rjzyko  bankrutującego rządu, zamrą również, bo 
'mimo spadku naszej waluty nie wytrzymają zagranicz­
n e j konkurencji. Odnosi się to do drukarstwa. litogra­
fii, kopalń węgla i soli, fabryk metalurgicznych i tkac­
kich — czyli da całego przemysłu polskiego. Olbrzy­
mia ilość ludności będzie musiała emigrować za zarob­
kiem do kraju, w którym Przy gospodarce niesocjali- 
sujacej, jest miejsca dosyć na dostatnie utrzymanie dla 
podwójnej liczby ludności.

Przez walkę klas i upaństwowienie zmierzamy, 
mniej raptownie niż sowiety, do tego samego celu co 
bolszewicy. Doświadczenia* porobione przez bolsze- 
w;ków, powinnyby nas zatrzymać na tej drodze do 
niewypowiedzianej nędzy 1 ruiny.

Jan Zamorski.
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Mamy dwa min isterstwa, które tak. przy obecnej, 
jak i poprzedniej pnia-juc Rządu, kierowników swych 
nie zmieniły. Mało orjentujący się w- naszych stosun­
kach obserwator mógłby sądzić, że na czele tych 
resortów stoją ludzie cieszący się zaufaniem Sejmu 
i społeczeństwa i że w  tych właśnie ministerstwach 
związana z odbudową Ojczyzny praca idzie spTzwnie, 
energicznie r stosownie do naszych warunków ekono 
micznych oszczędnie. Niestety, tak nie jest. Stałym 
kierownikiem jednego z tych działów, mianowicie 
wojskowego jest p. Sosmowski, obecnie już generał- 
porucznik, człowiek bez specjalnego wojskowego wy 
kszteLcna, no i bez wybitnego talentu, który mógł 
by usprawiedliwić staje piastowanie przezeń urzędu 
Ministra wojny. O zabagnnnycn stosunkach w resor­
cie p. Sosnkowskiego od czasu dc czasu tu i ówdzie 
coś się czyta. Zestrony Ministerstwa od czaisu do 
czasu pojawiają się mniej lub więcej tuszujące pod­
niesione zarzuty w Ciśnienia, ą praca ta idzie swoim 
trybem według planu wychodzącego z Belwederu.

W  sv, oim czasie dużo hałasu narobiła sui generis 
komisja, weryfikacyjna która napłodzih u nas mło­
dzieńczych pułkowników, majorów z kategorii by­
łych legionistów, z rangi ich przynależności do tej ka 
tegorji, podczas gdy rutynowani wojskowi, czy to * 
armji rosyjskiej, czy to z austriackiej, pozostawali 
bez względu na wielkie nieraz zasługi bez awansu. 
Gdy sprawa opairła się o Sejm, powołano do życia 
sejmową komisję weryfikacyjną i na tem się skończy 
ło, gdyż awanse w  dalszym ciągu szły poprzednim 
trybem. 1

Jesteśmy w posiadaniu notorycznych faktów, 
gdzie wojskowi z armji rosyjskiej, którzy w  randze 
czy to majoiów, czy kapitanów wstępowali do woj­
ska polskiego, po przeprowadzeniu całej kampanii 
bolszewickiej, przy służbie bez zarzutu, pomimo na­
der pochlebnej opinji przełożonych, dołączonej do ar­
kusza weryfikacyjnego, po służbie na froncie trwają­
cej rok i więcej, zostali zdemobilizowali i wcale nie 
byli zweryfikowani. W ostatnich czasach szereg wy­
bitnych oficerów dobrowolnie usunął się z armji dla 
tych właśnie nieznośnych stusunków.

Obecnie opinja publiczna, i cierpliwość społeczeń­
stwa znów została na próbę wystawiona. Dowiaduje­
my się, że sławny obrońca, Lwowa, dzielny f ener­
giczny generał Iwaszkiewicz, został usunięty, a po­
pularny w Polsce generał Józef Haller ma , pójść w  
Jego ślady. Natomiast dowiadujemy się, że generał 
Romer został dowódcą DOG Lublin. W arto przyto­
czyć jeden niezmiernie ciekawy i charakterystyczny 
dla stosunków w MSW, moment.

Kiedy w 19Ż0 roku wojska nasze z łatwością W 
myśl plajuów Belwederu posuwały się do Kijowa, ge­
nerał Iwaszkiewicz przez dłuższy czas ociągał się 
z przeniesieniem dowództwa 6-tej armji, na czele 
której stał, do Płoskirowa, a, potem do Żmeryhki. Ja 
ko wytrawmy wojskowy zdawał sobie dokładnie spra 
wę, że po tamtej stronie Zbrucza nie było wobec w y 
dłużone, linji frontu i mojej liczby wojsk, bezpiecznej 
linji strategicznej. Obawy te zbył rychło się spraw­
dziły, gdyż w chwili, gdy powracającego z Kijowa 
Naczelnego Wodza tryumfalnie tłum niósł do Belwe­
deru, w tej sajrej chwili generał Rydz-Śmigły już 
ustępował z Kijowa, a generał Iwaszkiewicz cofnął się 
ze Żmerynki do Płoskirowa. Nieszczęście chciało, źe 
w tym czasie niedomagający Iwaszkiewicz zmuszony 
był wyjechać na krótki urlop do Ciechocinka, zastą­
pił Go generał Romer, który jako persona grata Bel­
wederu, był łącznikiem między dowództwem wojsk 
ukraińskich, aNaczelnem Powództwem.

Przyszły ciężkie chwile dla 6-tej armji i dla zar 
jętego przez mą terenu, Chcąc zgasić ustaloną sławę 
generała Iwaszkiewicza, generał Romer postanowił 
prowadzić więcej aktywną akcję. Tymczasem polskie 
Władze cywilne i przychylni dla nas miejscowi mie­
szkańcy poczęli ostrzegać, że sytuacja w  Ploskirowic 
jest niepewna i z każdym dniem się pogarsza. O- 
trzymywane drogą prywatną wiadomości o ruchach 
wojsk bolszewickich, niezwłocznie komunikowano w 
Dow. 6-tej armji, gdzie takowe były stale lekceważo­
ne. Zapytywano czy nie należałoby pomyśleć o ewa­
kuacji. Odpowiedzi z Dow. stale były usnakajające, 
wreszcie omal że w  przeddzień katastrofy, grożono 
tak zwanym „panikajitom" aresztowaniami. W  rezul­
tacie Generał Romer mając przed sobą na froncie 12, 
13 i l&-tą djwizję, został pewnej nocy w Płoskirowie 
w  m"eśde zaatakowany tale dla sielie znienacka i tak 
gwałtownie, że oficerowie dowództwa z karabinami 
w ręku zmuszeni byli bronić s'ę na ulicy przed gma­
chem Dowództwa. W kierunku na, Wołoczyska, a 
więc na tyłach generała Romera został wysadzony 
w powietrze pociąg, wnuzący Nacze^ćkai Zarzadu 
ziem cywilnych p. Minkiewicza. Mnóstwo zabitych 
i rannych, milionowe siraty w pien ądzach i urządze­
niach intendantury, oto rezultat „pewności siebie*' te­
go generała, który zapatrzony w to, co się na przo- 
dzierobi, przeoczył wielk e przygotowania wroga w 
najbliższcpi Jego otoczeniu i na tyłach. Wkrótce przy 
był odwołany zapewne z urlopu generał Iwaszkie­
wicz i objął Dowództwo nad coi iąca się i zdemora­
lizowaną w wytworzonych warunkach a,rm]ą.

Nieustannie się cofając, dowództwo oparło się we 
Lwowie. Generał Iwaszkiewicz postanowił bronić

Lwowa,, jakkolwiek chodziły pogłoski, że otrzyma) 
polecenie odstąpić do Przemyśla. Dzień i noc trwała 
praca w pałacu Potockich, gdzie mieściło Dor 
wództwo. Opuścił Lwów Iwaszkiewicz, gry wr0» 
został odparty i bezpośrednie niebezpieczeństwo mu# 
stu przestało zagrażać. I oto dziś czytam y: „Iwasz­
kiewicz wykreślony z listy czynnych generałów a 
dąlej: „Romer obejmuje DOG Lublin".

Władze milczą.
W  kilku powfaiach wschodniej Małopolski bardzo 

dotkliwie ukazała się plaga mysia, która po częścf 
wsbzyma gospodarzy od zasiewów jesiennych i 
wstrzyma** cd wiosennych, o ile władza centralne 
i lokalne b a r  iłocznie wie wydadzą odpowiednich zac 
rządzeń.

Bo cóż' Poszczególni ziemianie, nawidcnnJ & 
plagą energicznie się wtzięli do tępienia myszy z wiel­
kim nakładem kapitału. (Koszta jednego morga wyno­
szą przy pomocy strychniny przy dzisiejszej cenie tar 
gowej za zatrutą pseenicę 45.000 Mk, przy pomocy", 
tyfusu mysego 960 Mk plus robocizna. Dla orientacji 
dodaję, źe strychnwrowe trutki dlatego są tak drogie, 
ponieważ Polska mule posiada zapasy strychniny, w y­
rób zaś trutek dozwolony Jest tylke droguerjom* 
aptekom lub instytuciortr naukowym. Te ostatnie 
atoh nie wyrabiaja iych trutek, a tylko kultury tyfu­
su mysiego). Sąsedzj najbliżsi, o miedzę, nie mająrf 
żadnego nakazu władz i kontroli, ery to z ideologii 
czy z zlej wolj, lub obawy pnzed kosztami, woią pola- 
zestawić oołogiem, byle nie tępić, mają przecież peł­
ne skrzyń e maieczek, dolarów i franków, więc cóż 
im znaczy jednoroczny ugor. Dla siebie starczy, m ył 
szy dobrze nawożą pcH, a gdy nie będą miały co Jeść 
no, to albo powdychają — albo przejdą sobie do są-> 
siada, który przeć eż pola oczyścił i smacznym żerem 
obsiał. Nic Sdęc dzjwnego. że ci chętni i dbali o du- 
bro państwa obywatele, opuszczą ręce i bezsilni przy 
patrywać się muszą orgji szkodników. Bo cóż im po­
może tępienie na własnem polu, gdy o miedzę n c SH 
nie czyni. Ta sama zatem Plaga, ponowić się m us\ 
siłą rzeczy, za kilka tygouni. Władze centralne nic n a 
zaj ządzjły, prócz jednego teleg-anm, uwiadamiającego 
że w  Instytucje epidemiologicznym w Warszawie 
można nabyć kultury tyfusu mysego. Przepisów wy-' 
konawczych żadną kompetentna władza ani instytucja 
nie ofzym&la.

Przypatrzmy się jednemu przykładowi: Powiat 
G-ódek Jagielloński, dzięki staraniom sumiennego 
urzędn ka chce podjąć energiceną akcję tępienia my-, 
sźy na 15.00C morgach. Koszta, prócz robocizny i 
transportu przy zastosowaniu tyfusu mysiego, wyno­
szą dla takiego obszaru 12,150.000 Mk. Pola sąsiadu­
jące z powiatem zarażone plaga mysią, a nie wyczy- : 
szczone, we względnie krótkim czasie, catą akcię po­
wyższą obrócą w niwecz, powiatowi przysporzą szkó 
dę w wysokości conaJmniej 12,150.000 Mk, nie licząc 
zmarnowanych zasiewów, r oboczny om z niepotrze­
bnie zużytych 75.000 kg. ‘ziarna. Dalej. Licząc, że po­
wiat miałby obsianych 2/3 pól ziarnem, to jest 10 000 
morgów, państwo będzie miało defcyt zbioru* nfni- 
malnie 50 prc. ziarna, to jest, przeciętny biorąc pod 
uwagę plon, 40.000 cent. metrycznych, czyli 400 wa­
gonów zboża. Ilość taką należy zatem wykreślić z; 
państwowego budżetu zbożowego i to z jednego tylko 
powiatu. N,;e biotę tu pod uwagę okopowizny. ani pro. 
duktów ogrodowych.

PrzypuszcK MTi, że ^aką samą kalkulację mogą r6  
wnleż przeprowadzić kompetentne władze centralne, 
które tuszę są poinformowane o klęsce mysiej.

Mimo to milczą, uparcie milczą.
Potrzebne są natychmiastowe zarządzenia z  gTOŹ- 

• bą wysokich kar doraźnych, ulgi w dostarczani u tru-‘ 
tek (tyfusu tnysjego), polegające na kredycie krótko­
trwałym dla urzędów powiatowych i in-t+ytucii go­
spodarczych. oraz na ustanowieniu przepisów, że trans 
porty trutek, winny być ekspediowane najspieszniej 
ze względu na łatwe ich psucie \ żywotność bakcyli 
(3—4 tygodni).

Powjat Rudki n?w'edzr>ny zarazą bydła „prysz. 
czycy i racicy". Przekonałem się oosobiście. że ni­
gdzie nic są zastosowane konieczne w takich w y­
padkach przep sy sanitarne. Bydło zarażone } zdro­
we, bywa pędzono wspólnie drogami publicznemj na 
wspólne pastwiska. Przy żadnym zabudowamu, geszie 
mieści sję bydło zarażone, niema tablic przestrzega­
jących, żc tam prjnuje ta zaraza, n ema urządzeń (pła­
skie pudła napełnione piaskiem, przemoczonym roz- 
czynein wapna j krepliny) celem aesinfekcji obuwja 
i nóg luclizAic.ti, oraz nóg inwentarza żywego i kół wo­
zowych. Obornik wyrzucany na pognojownię wcale 
nie bywa w:.kopalny ro<zczynem decśnfekcyjnym. ró­
wnież nie są budynki oraz bezpoś-ednie otoczeń e ta 
kowych stale desinfekcjonowanc.

Bydło wszystko nie jest pod opieką weterynarza 
i nic leczy się, chyba tylko tam. gdzie wł iście cl oso­
biście lekapza weterynarza znwezwie. Ale i tu lecze­
nie iluzoryczne, gdyż brak ogólnych zarządzeń, oraz 
ogólnego leczenia na nowo wyleczoną raz chorobę 
sprowadza.

Władze m ldzą.
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Eksisca ćIŁljofi w .
p o w o d a  Kaspromjeżowskiego przekładu „Ph'l>  

y  , bibksnu**).
Mwiet ł ś ro d o w y  im. Ossolińskich, podtrzymując 

edycję naukową swej przeszłości, rozwinął 
sP^w-Oną dzwalność Wydawniczą. Od czasu objęcia 
^powiską dyrektora tego zakładu przez znakomite- 
Mio ■ LtidWikd Bernackiego, wydano sta
ląc llRyIadcm Ossolineum cały szereg intereru- 
<Jiinn ivki DOŻ3# CZRyct» książek, jak Bernackiego stu* 
Bron- t ^ ai"iczne Pierwszej książce polskiej*1, 
ftseł w% ubrj!nowicza „Antoni Malsicki11, Adama 
** th L?rap* za ê P°srzebowe ludu polskiego'*, Sią 
80“ i •°lłia Podstaw wychowania narodowe- 
^Uuirt ł • 3 doskonale i niezwykle, jak na obecne sto 
yr- aiu? wydanie popularne „Pana Tadeusza*1 w o- 
[{i^n.w,aiUu Kallenbacha i Łosia. Niemniej cenne v w  
tyn,' V,, znajdują się na ukończeniu lub w przygo- ’ 
wicza^inkazać mąją się n ebawem Henryka Sienkie 
snąnpy’ Pustyni i puszczy'*, oraz tegoż „Pisma nie-
2̂rnft „ układzie I. Chrzanowskiego, a, dalej popu-

ię ,,Grażyny" i „Konrada Wallenroda.1* 
"tk ,racf waniP W , Bruclmalskiego i „Album sylwe- 

cCWych‘i z czasów Stanisława Augusta z 
ianls^ wa Wasylewskiego i Mieczysława 

tią n  r  c  ̂ 'cifc pr°f- Juljuse Kleiner przygotowuje ‘ 
vfcklego * ncrw’fc zbiorowe wydarne pism Sto- j

względem oryginalności tekstu, czcigodnej 
»_?_ fg£pIycznoścj auvora i wytworności wyda-

ystkie te książki przewyższa , Ph:iobiblon“. 
a r ^  ;r^ ny bibljograf i wielki poeta polski i znako- 
Boj,j ® ' bibliofil angielski z 14-go wieku podali
(W  !?,Ce P° Przez otchłań czasu, aby stworzyć je- 
' ^ VOt'11 rodzaju dzieło, będące prawdziwą4 dlaTr7pK ,'wszystkich miłośników książek, 
btfj, . 1 yk> inicjatywy i gruntownej wiedzy Dra 
Sztjj ^  le?0= ^brzymiego talentu poetyckiego i kun- 
'CiBpi r  a spr°w'cz^ oraz namiętności bibljogra- 
Wi« r <y$zarda de Bury, aby mógł w polskiej mo-
j ° r w  zbvtk¥>wmfti r.,    .• ..i___ i
4 v . Un  f iń s k i  biskupa durhamskiego, zatytuło- 

• « miłości do ksiąg, to iest Philobibion". 
njgj r, 'czuciem prawdz wego szacunku i rozrzewnie­
niem "Tę. w tTpktat z r- 1344, w  którym ięzy-
ttiął as tycznym, aie sercem płomiennem wyjj
('siag- f  |J'ezinierną i prawie aż zdrożną miłość ao 
oitte ~ i ° ’vVI, > który w  dziejach swego narodu wy-

AU?C ro le*
Tle c^ eir| u rodzony w r- 1281 Ryszard d*Anger-
t̂iffóik swego zaimku rodzinnego w hrabstwie

krók F,i”°SZa;cy nazw? de Bury, był wychowawcąvVarnG T r7oo ,V ^ ___1___ ___ i ___jnvJ arf a Trzeciego, a zyskawszy 'ego zaufanie, 
by ‘ ^ndantem 'ego domu, podskarbim gardero- 
l,4msk im U ^ ie^ m kanclerzem |  biskupem dur-

B>nW “f210 n’e by(° wolne od gorzkich zawodów 
t P0W - . J 1 p rzy łów  losu. Miłośnik pokoju musiał
SzCzeni? a i- • wyP°,wia(iać wojny i dożyć zn'v 
Ok.-, ^ Anglji j zdobycia miast? Hm-ham nrrp7 

Jzkockii
i  ieP°Szlakov/any i poDCŻny prałat kościoła 

*%ŚW *W* miJość ^  książek nieiylko do lekkoi- 
d-wał Zaf 'agan â długów, ale wprost ao grzechu, 

w cst?tni 8 li nawc  ̂ Przekupywać ksiąika/mi. To też 
Powu! m’ dwu3riests'm rozdziale swej książki, za- 
Wfcr)7lhiJ szy  P^-rzr-inio.yż całjy1 swćtl fikochany! 
UfUnr ;r zapisze uniwersytetowi w  Oxfordzie dla 
K derr:-'kte‘‘‘W T1'm wyP°zycza1^  pod nazwą „Halć 
WO&& łiXr« m s z c z e r z e i  pokornie, ż ę t a
%  P cu-odf.r?l, ^ ek »stawała sit- być m oże. cze

^fońrp' ? zdobycia miasta Durham przez
2te<-7A ^c:! szkockiej, Dawida Bruca. Człowiek■'■ztą niepcvS7.l?Ur«^„-„ ...__

miot jej był czcigodny, a zamysł poczciwy*1. Pod 
tym kątem widzeń a traktat i ".go staje się wprost po- 
err nem miłosnym, a miłość jego dla ksiąg otacza się 
pełną upojeń, tęsknot i upadków atmosferą uczucio­
wą ludzkch kochąinków.

Sceny, które rozegrały się po jego śmierci, w 
czasie gdy zwłoki biskupa de Bury leżały jeszcze 
na marach, godne są pióra Szekspira. Oto umiłowane, 
wypieszczone jego księgi stały się łupem służby i 
wierzycieli, którzy rozdrapali cenne pergaminy, tak 
samo, jak nie uszanowali trupa tragicznego maniaka, 
z którego zdarli szaty pontyfikalne.

Traktat jego, z którego kart wszędzie przebija 
szlachetna pasja, ńiiejscaml zalatuje myszką; idąc 
za duchem ei oki. nic może się oprzeć pokusie szpi­
kowania, wykładu cytatami z Arystotelesa, Platona.. 
Ptolemeusza, no i oczywiście przedewszyslkiem z 
Pisma św. Dowiadujemy s ę z tego dryłka, że skarb 
mądrości znajduje się główne w księ^ch, którym 
prioto winniśmy m łość bezgraniczną, że księgi nar 
leży kupować zawsze z wyjcitk eir dwóch wypad­
ków, mianowicie, gdy zack* dzi obawa, że księgarz 
nąg oszuka i gdy mamy nadzieję znaleźć s. osobność 
korzystniejszą.

W traktaoo cnego biskupa książka staje się isto­
tami żywemi, zaczynają przemawiaj głesem ludz­
kim i skarżą się na kler, który niedość im okazuje 
.czci, to na debrze mających się mnichów, dla, któ­
rych rzeczą najważniejszą jest „Liber Bachus1* a nie 
Uber Codex, to wreszcie no mnichów żebrzących, 
którzy młodych adeptów cnoty uczą jak u:. obfitsze 
wymuszać jałmużny, zam rot jch napędź do ksią­
żek. Wojnom, tym najstrapz.riejszym niszczycielom ' 
ksiąg, dostają się niemniej s lne słowa nagany. Pozna­
jemy też zamiłowania umysłowe autora, k e-y nade- 
wszystko pr; enosi autorów starożytnych, nie potę­
piając jednak współczesnych, i o tyle ceni dzieła z 
zakresu sztuk wyzwolonyc1 o ile mało ma szacunku 
dla ksiąg prawniczych, uważając, że te ostatnie wca­
le do nauki nie należą. Wysoko stawia natomiast bi­
skup de Bury gramatykę i poezję, przyc.zem oczy­
wiście, jako sługa kościoła traktuje te gałęz:© umy- 
słowości jsiko stopnie, wiodące do najwyższej świą­
tyni ducha, do teologjii.

Szczególnie żywym i zawsze aktualnym jest roz­
dział, traktujący o tern, jak należy troskliwie obcho­
dzić się z książkami i ufrzy m ywaj je w  porządku. 
Mówiąc o tern temacie, dostojny biskup porzuca spo­
kój i powagę księcia koścoła, a staje się pełnym 
werwy i namiętności satyrykiem: „Widzieliście mo­
że — pisze—  tego rodzaju lekkomyślnego chłystka, 
jak postępuje sobie bałwan ten przy czyLrru, jak 
zimą w czasie mrozu z zakatarzonym i mokrym sia­
da nosem, jak nie myśli o tern, aby go wytrzeć i plu- 
gawemi smarkami nie zapaskudzać książki, przed 
nim leżącej. Że też, Panie Boże, zamiast książki, nie 
dano mu fartucha i ścierki! Paznogcie ma peine cu­
chnącego br. du, czarnego jak saaza i niemi oto za­
znacza sobie dogadzający ustęp z książki. Rozdziela 
pomiędzy rozmaite kartki niezliczoną ilość słomek 
z wystającemi końcami, aby istny siennik przypomi­
na} mu to, ryżego pamięć jego zachować rie zdoła... 
Nie wstydzi się śmierdziuch taki jeść owoców i sera 
nad otwartą książką, albo każe szklance spacerować 
to po jednej 10 po drugiej stronie, a nie mając swej 
dziadowski] sakwy pod reką, pozostawia w książce 
resztki obiadu... Istnieją też bezwstydni młodzi ludzie, 
którym szczególnie należałoby zakazać dotykana się 
książki; zajedwie bowiem nauczyli się odcyfrowywać 
litery, a już bawią się w nieszczęśliwych komentato­
rów tych tomów przecudnych, które im powie- 
rzono“.

Te rsterw  ,.Phnobibłonn“ na1e*?łi-ihv ^mieszCzaA

na ścianach bibliotek i wypożyczalni publicznych, bo1 
i dzić istnieją barbarzyńcy, którzy ze szczególhera 
chamstwem pastw ą się n. d ksążkami, robiąc wszy­
stko, aby je jak najrychlej zaniietóć żv brudne szmaty.

Klasyczny przykład poety tej miary, co Kasprom 
wicz, swym językiem jędrnym, męskim i> silnym 
szczególnego dz.ełku biskupa de Bury dodaje uroku. 
Najwspanialszym jednak klejnotem, którym wielki 
twórca z magnacką hojnoścą przyozdobił traktat 
średniowiecznego prałata, jest poemat, umieszczony 
na * stęp c zamiast przedmowy. Kasprowicz, sam na­
miętny Bibljofl, który zdołał zgromadzić piękny księ-.- 
gSzhiór własny, zawierający nem ało prawdziwych 
„białych kruków1*, odnalazł w duszy Ryszarda dc Bu­
ry  tę samą miłość dla ksąg, której sam hołduje. TłiF 
maczył przeto eon aanore.

Na ten poemat szczególną winni zwrócić irw gę  
w»z;scy badacze twórczości Kas]'rowicza; zav,:":ą 
on bowiem w ole wyznań, które dla psycholog], i-go, 
jako poety i tłumacza, pierwszorzędną mają do- 
nijsłLść.

Oto jak Kasprowicz określa wdanie ksiąg, a w  
szczególności poezp, w pierwszym rzędzie, rozumie 
się, swoje.! własnej: „Jake  c-kręgi, ogarmaiąct
wszechświat, wywierają z księg, natchnionej słowem 
Eoga, który się nie zżyma Sam, w własnej Swei 
osobie, stawać za plecymaj schyicnych pracowników' 
i szeptać im w uszy, jak ziarno z plew się łuszczy,; 
jak się rudy kriszy, jak wodę s i; przemienia w  Gali­
lejskiej Kanie, nai wino, byś rozkoszne miewał uczto­
wanie!... Ten jest najszczęśliwszy z ludzi, któremu 
mc zapału do ksiąg nie ostudzi; a przedsię len, 00 
w własne wgłębiwszy się wnętrze, uczute naraz 
twórcze siły przenajświętsze i, sam stworzywszy 
ksęgę, pokornie ją złoży u stóp swojego Stwórcy,, 
na podnóżek 3oży“! Poezja jest zatem dla K aspro­
wicza służą Bożą, jest najświętszą, jaką człowiek' 
spełniać może, funkcją mc^tizyczną. Sam Stwórca1 
przemawia przez poetę, a poeta przez dzieło swoje 
jednoczy się z Stwórcą. „Hymny** Kasprowicza są 
tej własnej jego tezy najświętszą realizacją i po­
twierdzeniem.

A oto ustęp, wyjaśniający tajemucę doskonałości, 
pizekłndów Kasprowicza: „I nieratz tak będzie, że
kiedy w ciszy nocnej siećz:sz w swej izdebce, zadu-- 
masz,' śród swych książek: naraz ooś zaszepce, coś 
naraiz zaszeleści: piąta i d re s ą ta  i setna wiewnaj
mara z każdego się kąta wychyla i gromadą zbliża] 
się ku tob e. Mężowie, który dawno już złożyli w  
grobie swe ciało, a zaś duszę zamknęli w swem 
dziele żywota arcytwórczem, na wielkie wesele czło-i 
wieka i na jego ukojme zbawienie od nędzy tej po­
wszedniej, zjawiają się, denie żyjących myśli swo­
ich, ażeby c'*ę kołem otoczyć i swem słowem prawić 
ci wesołem, w zastępstwie swego Pana, o rzeczach, 
co leż? pomiędzy krańcem niebios, a ziemi rubieżą, 
w ich wnętrzu i poza niem, na tajemnej drodze, wio­
dącej od w-'eczności do wieczności**.

To jest coś więcej, n’ż poetycki obraz, to jest 
wierny opis niejednokrotnego przeżycia osobistego. 
Nieratz słyszałem z ust Kasprowicza, w okresach, gdy 
tłumaiczył Ajschylcsa. Eurypidesa, czy Szekspira, że- 
czasem, gdy gorączka pracy dochodzi do zenitu, ma 
wrażenie, iz' dawno zmarły poeta stoi za jego piecami 
i dyktuiemu mu wiersze. Yogow;e, n. p. Rama Cza- 
rakl. którzy w*erzą w reajmość myśli ludzkiej, fakty 
podobne uważają z*» jedną z podstawowej tmpir,i. 
okultystycznej. i

Nic dz wnego. że przy takiej metodzie tworzenia 
przekłady Kasprowicza) nie są odtwarzaniem, ale 
współ twórczością. Kasprowdcz nawet tłumaczyć nie 
uin e na zimno. To też i spolszczenie „Philobiblonu** 
jest ogrzane ciepłem jego żarliwej duszy.

1________________  . Władysłąw Kozicki.

osądzony.
(Ciąg dalszy.)

jec+f^* j11*® moze mię zmusić, skoro Oświadczę,
^asza * W!nnym’ -ak tamci-

uoVa- ł-r ‘C fa T10?a Podnóżek, że poleciał przez
L  t - v * żcrwak'1 ^9 równe nogi

^ r y c z a ła  ^  takie szaleństwo popełnić!—

‘“3 ja uwa^?° ”a7 Pierwszy nazj-wasz szaleństwem, 
s*e<n _ zaT rzecz Prostą, — i wzburzony wy-

*^ivm c+°3U- • prostackie unies>nias były przy 
Do nA-aniŁ 3eg0 nerwów, wprost nieznośne.

^!u pt»vZI1j? 0 w'‘Oczora błąkał się po mieście bez 
był „a êR1 za<5zedł przed sklep, gdzie biust 

^ 0. ale uli Wys*awie- Przepłoszony oglądnął się wo 
b u ta n y  ^ . byJa ? llsta- od czasu do czasu irUgiul 
°tężna. Po . : 'zwoszczyk, gdyż wichura dęła

c ^ ń ą  IfiM iJ!? Pior-^szy za,rzyir.rł się i patrzył na 
Wygląd ie2.n , nczg- Słowę. W ostatniem półroczu

■ C% ie ob' togo stopnia s.ę zmienił, że mógł zu-
f^Wiała eo f J 11® ogląd.i.ć sw-ą podobiznę. Nie pized 

h i  on ale • im’ 3akim by( obecnie — a’bo raczej, 
1 ' Jeg0, ~~ la — nie było już n;m samy ni

^strzył *akim zostanie dla potomnych,
^etna giowa P’zyszłych pokoleń. Szla-
,t°mu 1 * 0  00^  a û Dyr-cna umieszczona na cze

i1'6 o hoinV n rf31, podtrzyma w całym kraju poda- 
^0 szepnie o ? ° ga obdarzonei duszy... a jeśli 

g zechu jego żywota, to wzbudzi prze

cie więcej współczucia niż pogardy... Jak łagodnie są­
dzą terrz wybryki Byrona, stały się one tak nieod­
łączne od jego osobistości, że możeby go mn‘tej 
wielb’ono, gdyby życie jego nie wykazywało win 1 
usterek...

Gdyby potrafił zostawić po sobie choć jeden 
wiersz o nieprzemijającej wartości, to imię jego by­
łoby oczyszczone ze wszystkich znekształcających 
wypadkowości. Czyż nie był obdarzony niepospoli­
tym talentem? A teraz przebył chrzest męk', bez któ 
rego nikt nie dostąp.' świętego stopnia: — wieszcza.

I teraz właśnie runąć, teraz kiedy czuł, że da­
wna, pow raca mu s'ła, teraz kiedy bardziej niż zwy­
kle pragnął spokoju. Czyż poezja nie jest najwyźszem 
zadaniem pety ? Czyż to nie prawo jego i obowiązek 

j  złożyć jej w ofierze wszystkie inne względy?
Jeśliby teraz "■oszedł i oskarżył siebie — czyż­

by przez to od z •, skał poważanie dawnych przyjaciół 
i równowagę w 1 su ego umysłu? Nie! Jego zeznmia 
jakc świadka byłyby zresztą nic nie znaczące — 
n komu nie ; aszkedz łby a siebie mógłby uratować.

Gdy późno wrócił do domu zastał'ćjaszę zajętą 
j pakowaniem kufra i pł czącą.

— Co ty robisz? — spytał.
— Przygotowuję się, aby ci towarzyszyć.
— Mn;e? Dokąd ?
— Dokąd, nie wiem. Ale w najlepszym razie bę* 

dz:esz wysic ”onv, a  w takim razie gdzieś 1 musimy
1 ukryć naszą hańbę i nędzę.

• -  Przesadzi sz! — wpwlł jej w słowo'. — Tak 
żle ze' mną nie jest. Posadę st acić mogę, ale...

I ■ — Czyż, to n e  równczirczne z nędzą? Skąd byś
1 mógł wyrwać iwie zajęcie? Ze szwedzką parlją zer­

w ałeś— dlaczego nie przejdziesz stanowczo do ro-‘ 
syjskrej? To właśnie tnkie pogardy godne w tobie — 
krzyczała z wzmagającą się gwałtownością i iskrzą- 
ceml oczyma. —Tą niezdamość, ta niezaradność,ten! 
brak decyzji aby coś w łeszće stanowe'ego wyko­
nać- Kochałam cię, wiesz jak gorąco, tak, jak żadni* 
kob eta twojego narodu mgdyby nie potrafiła... Aie, 
teraz pogardzam tobą tak głęboko. t?k bezgranicznie, 
że... potrafiłabym w ybć cię, aby ci dowieść jak tobą 
poga dza~n!

Jak furja stała przed nim z zaciśniętemu pięśdah’ 
ml i zbladłą twarzą.

— Udn—\j — rzekł głucho i schyl'1 piękną kędzi® 
rzawą głowę tak jak pod cos. — Znieważaj mnie —i 
pogardzaj mną! Nie potraf sz rtmą głębiej pogardzać, 
niż ja sam to czynię!

— Ach! frazesy! Nic tylko fuzesy! — zawołała. 
Dowredź mi jednym, jedynym czynem, że masz od-, 
wagę.

Drżącą ręką dobył bilet z kieszeni i rzucił go na 
stół. Była to karta Baszyłowa, a na niej ołówkiem:-* 
Hrab;a przyjinie panai o siódmej' wńetzorem.

Sasza zdziwiona spojrzała na niego.
— G?y prosiłeś hrabiego o posłuchanie? zapytała 

odgadując znaczenie wyrazów.
Skinął głową.
— ] masz dzif wieczór audjendę? — ciągaęła da­

lej niepewnym tonem.
Odwrócony st I przy stole ze z\*eszc:ią głową, 

Nie odpowiedział nic-
Instynktownie spojrzała na zegar, Terar ósma — 

rzuciła ok.em na bilet — o siódmei! — Jerzy! — za 
wolała Z iryumfem —a więc ty już tam byłeśr —
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Fr&egląd prasy psIsKiej.
{Rak btorokracji. — P. Michalski otwiera skrzynie 
psskJpiastów. — Jan Kasprowicz o sprąwach polsko 
żydowskich. — W zfost wpływów anonimowego mo­

carstwa).
Niezwj'kle ciekawe cyiry z naszej gospodarki 

fcturokratycznej podaje „Czas“ :
\ : (St.) W całej Polsce jest zajętych w służbie pań-'

stwowej blisko pół lniljona ludzi, te  znaiczy co sześć- 
fdziesiąty cz»owiek u nas stoi w shiżbie państwowej: 
<1W Warszawie co piętnasty człowiek spotkany na uli 
ey jest „urzędnikiem", licząc w tych piętnastu nar  

jpwet małe dzieci i ssące niemowlęta.
; Koleje nasze spotrzebowują do .swojej obsługi 
itrzy razy tylu ludzi, co spotrzebowywaly kol..je au- 
iStrjackie, a 4% rc zy tyle, jak nierrriieckie; wytrzymu- 
m  nawet świetnie porównanie z dawnemi stosunkami 
arosyjskiemi, bo rozrzutnie administrowana dfcwna li- 
mja warszawsko-wiedeńska, obsługiwaną była przed 
[wojną przez połowę tego personelu, jaki ja obsługuje 
idasiaj za rządów polskich. Każda gałąź naszej admi- 
jefetracji — z wyjątkiem-może skarbowości i szkr'ni- 
fctwa; — jest przeciążona nadmiarem sił zużytych, nie 
©rodukujących nic, a często zato przeszkadzających 
[produkować. Ministerstwa poczty, rolnictwa, spraw 
[wojskowych, spraw zagranicznych— to zaś specjal- 
Jirie!— mają po trzy lub cztery razy tyle urzędników, 
(Jak analogiczne ministerstwa za granicą. Zarząd cen­
tralny ministerstwa spraw zagranicznych (a więc po- 
Imijając persona! konsularny i poselski) liczy przecież 
IWiSko 400 osób! Czyż mamy mnożyć dalsze jeszcze 
[przykłady rozrostu tego raika nadmiernej biurokracji? 
iCzyż mamy przypominać, że państwu polskie posia­
da  np. 40 — czterdziestu! —■• intendentów marynarki, 
*0) trzech admirałów swojej floty, a więc o jednegotyl 
'ko mniej niż Ang'ja? Że mamy urzędj zgoła zbyte­
czne, nic nie robiące, kosztujące jednak miljomy i mi 
Harty. Że mamy olbrzymi, po całej Polsce rozrzuco­
ny anarat ̂ administracyjny dla sprawy reformy rol­
nej, sprawy nie realnej i  nie dającej się przeprowa- 
nteić, w tej postaci, jak ją Sejm nasz uchwalił, ale wi 
ezącej z pubudek polityczno-demagogicznych (agitacja 
przedwyborcza) jak zmorai nad społeczeństwem i po 
ichłaniającei miłjardy marek? Albo wreszcie, że ma­
my za granicą 21 poselstw a) 44 konsulatów, w  poło­
wie niepotrzebnych, przy których uwieszeni są nad­
to  różni attaches wojskowi, handlowi, em igracyjni'), 
nawet finansowi, nie licząc olbrzymiego personaludy 
plcmatycznego — tok, że w tym roku placówki zagraj 
fliczne będą nas kosztować brutto 8 miliardów mk., 
*eśli nie więcej (preliminarz p. Steczkowskiego obli- 
iczał kosztą wedle kursu z, marca na 3 ^  miliarda!). 
■A więc po przeliczeniu na franki dużo więcej, niż ko 
sztuje dyplomacja Francję, nie mówiąc już o Cze­
chach!

W swojem expose zapowiedział nowy min. skap- 
fbu p. Michalski energicznie dobranie silę d'o skrzyń 
ch łopsk ichW  przyszłym tygodniu — mówił — ofwo 
rzą się skrzynie, kufry i szafy, zawierające gotówkę. 
Rząd nie będzie się bawił w szczegóły, ale ściąganie 
igotówki nastąpi na podstawie zewnętrznej obserwa­
cji. Pożyczkę przymusową zastąpi podatek ofiarności, 
jzosteTią znacznie podwyższone podatki bezpośrednie 
ii będą regulowane w stosunku do wartości marki, zo­
stanie zaprowadzony podatek od zysków wojennych.

Cóż na to p. Bryl, Gagajtek. Gałecki i inni gasrat- 
Jkowie paskopiastów? Ciężkie czasy na mch nadcho­
dzą... Mało chytrzy ci „piasto\\*i‘‘ mili, którzy nie po­
szli t a  przykładem onego piąstką z pod Tamowa, do 
to  przed paru dniami na „Targach Wschodnich" za-

JJniewinnde§ sie, prawda? Zgłosiłeś się jako świadek?
Ciągłe stał jeszcze odwrócony, ale teraz z west­

chnieniem, które brzmiało iak jęk stłumiony, padł w 
Jtrzęło i twarz zakrył dłońmi.

Sasza rzuciła się przed nim na kolana, objęła ra- 
m o nami jego szyję i szeptała tuż przy jego tw arzy: 
i— To uczyniłeś dla mnie, a w,ięc mnie kochasz!

Żachnął się przy jej dotknięciu, odrzucił jej ra­
miona ze szyi zerwał się i wyszedł. Rzetelną odrazę 
czuł przy jej uśoiśnieniu, zdała mu się groszem juda­
szowym Płaconym za zdradę.

Sasizp patrzyła za nim z zaciśtiiętemi pięściami 
d ze złości tupała o podłogę, poitem rzuciła się na dy­
wan j wybuchnęła gwałtownym łkaniem

— Nędzny, zdechlak! — szlochała. — Gdyby nie 
!*to, kochałabym go ieszc*e, ale teraz już za późno.

W kilka chwil potem wysłała służącą z listem 
do Bąszyłowa.

Nazajutrz siedział Jerzy przy stoiku, and którym 
C^łą dobę się udręczał- Natchnienia nie było, dar} 
Wszystko cokolwiek napisał. Pomysłów nie brakło,... 
plam łia wielkie dzieło był gotów — ale daremnie szu­
kał formy.

Gdybyż się mógł wyzwolić z tych ustawicznych 
Wstrząśnień duchowych — gdyby choć jeden dzień 
spokoju, — jedsą noc zapomnienia; — i żeby te ner- 
iiwowe drgan:a niewracały.. możeby mógł tworzyć! 
;Z dzienników dowiedział się dziś, że ojciec tego jest 
tw mieście. Zaraz poszedł do hotelu. gJzJe zajechał, 
iale z przed drzwi zawrócił, ne miał odwagi stanąć 
przed nim. Siedział teraz u siebie i nadsłuchiwał, czy 
te£ ojciec nie przyjdzie... lampa zgasła, siedział więc 
£o.001lku. ' ------

W sobotę 8 b. m. o g. 10 ra n o  odbędzie j f e ic y t n c j a  p rz y  ul. C h o rą z c z y z  y
w podwórzu na prawo. — Sprzedane będą : 

f ? O I l T E P I A X ,  M E B L E ,  t l J S T K A  £ © a s K A S E Y .

kupił cudo sypialnię ala Louis XIV. w. za... 7 milionów 
mareczek.

Jan Kasprowicz wypowiadając się wobec w^rół- 
pracownika „Najer Hajnt" jako przedstawiciel litera­
tury polskiej o sprawajdi polsko-żydon skich, ośw:aJ- 
czył m ędzy imiemi:

Właściwie literatura polska w ostntnch czasach 
mało miejsca, udzielała zagadnieniom pokycznym- 
Gdy nie mieliśmy państwa, literatura polska wzięła 
na siebie wszystkie te zadąnia, zajmując s:ę wiele 
sprawami politycznym’. Ja jako literat oświadczyć 
mogę co nastjjftuj: My Polacy nie mamy nic. prze­
ciwko temu, abyście ścięgno wali waszą literaturę 
i j ;zyk. Na polu kultu-ainem rozw inąć możecie wsze! 
ką działalność, bylebyśc e byli dobijani obywatelami 
polskimi. Nikt nie mcżp narzucić Żydowi', aby stał się 
Polak om, pomimo żc byleby dla nas o wiele bardziej 
pożąda,nem mieć do czarnienia z jednolitym, zasymlo- 
wanym elementem, Jeśli tworząc wasze vvar tośoj kul­
turalne n e zagrażacie moresom Polski — twórzcie i 
budujcie sobie waszą ku!mrę.

Obecnie jest żle. Nie wiemy dokładnie ozego 
chcecie, gdyż na, „Judeo Polonię" nie możemy i nie 
wolno się zgodzić.

O wzmożeniu się wpływów żydowskich w poli­
tyce międzynarodowej pisze „Gaz. Wa-rsz.‘‘:

Jednym z dowodów wzmożenia się znaczenia ży­
dów jest les Palestyny, rozstrzygnięty głównie przez 
Angiję, ale za zgodą wszystkich państw innych. Pa­
lestyna nic stała, się państwem żydowskiem i byćby 
niem nie mogła, żydzi stanowią bowiem zaledwie 10% 
ludność’ i pozostawieni samym sobie padliby zape­
wne nieba.wem pod ciosam' nienawidzącej ich więk­
szości arabskiej. Palestyna- pozostała władaniem An­
glii, która jednak oświadczyła, że chce urządzić tam 
żydowskie ognisko narodowe i na wielkorządcę mia­
nowała żyda p. Samuela.

Przy wysokim komis?[rzu, p. Herbercie Samuelu 
zasiada Zgromadzenie dęradcze. składające się z lu­
dzi przezeń mianowanych, pozbawione wszelkiej wła 
dzy istotnej. Właściwą władzę ma tylko komisja sjo- 
nistyczna, która przy komisarzu tworzy niejako jego 
gabinet. Rządy p. Samuela wywołują wielkie niezado- 
starośdą egzatyczności autora i wytwornpści wyda- 
bów), jak i ludności chrzcścijańskcki która również 
przewyższa ilościowo emigrantów żydowskich, któ­
rzy pod opieką bagnetów angielskich stają się pana­
mi l^raju, jakkolwiek nie mają do niego żadnych praw 
innych nad. to, że przed kilkunastu wiekami był ich 
ojczyzną.

l m z \  H & I3 aptekarzy pfeśsłi.

N A D E S Ł A N E .

Fc^ęiiowanie.
Dotknięci ciężką i niepowetowaną stratą najdroższe­

go Męża i Ojca ś. p. Franciszka Ichniewskiegs, wyraża­
my wszystkim, którzy wzięli ud-.iał w żałobna1.- oboędzie 
i w odprowadzeniu drogich zwłok na cmentarz Łyczako­
wski najserdecz-rejsze podziękowanie. Przede™szystkiem 
Przewielebnemu Duchowieństwu, przedstawicielom Korpo­
racji Związków i Towarzvstw, jakotei Kolegom, Przyja­
ciołom i Z raonw m  S- p. Zmarłego składamy w»razy ń j- 
głębszej wdzięczności. Wsrótczucic to przyniosło nam ser­
deczną ul >ę w tym bolesnym a niespodziewanym -ciosie, 
jakim niezbadane wyroki Opatrzności r,£ -i- wiły nasz 
dom, okrywając go ciężką żałobą. Bóg zapłać Wszystkim.
n4647 ŻONA I DZIECI.

Na ulicy rozległ się łopot licznych kroków . Za­
trzym ał się przed jego oknem, wstał nopatrzyć co to 
takiego. W  tej chwili rozległ się łosko-t przerażający 
To gromada studentów urządzała mu k o c ą  muzykę- 
Uderziali w blachy i rądle, dzwonili dzwonkami i w y­
prawiali w rzaskliw ą kakcfonję-

Z rośród  nfch sterczało coś białego a w jasnem 
św ietle ks ężyca  poznał Jerzy  swói b iust i.w ieńczony 
jałowcem .

Piękny biust jego, którego odb>tki m iały być zna­
ne w całym  kraju.

To była  istotnie w ym yślna ;zemsta,
Zatykając uszy przechadzał się po pokoju, gdy 

poprzez wrzask rozległ się nagle głuszący go 
śin ech. Sasza stała w  -progu w olśniew ającej toale­
cie balowej.

— Twoi rodacy dopraw dy p rn je inn i, — rzekła — 
sądzę, że nie potrzebujesz żałować ideałów, k tórym  
się sprzeniew ierzyłeś a których oni w  tok szlachetny 
eposób bronią. Jednak spuść się na  mnje, bezkarnie e 
tego n k t  nie ujdzie. Jadę na bal do generałguberna- 
tora, a jeśli nie w szyscy  zostaną relegowani, to chy.- 
ba nie byłabym  sobą.

— Nie 'zechcesz przecie zejść teraz międizy n ich?
— O! to mi obojętne. Nie poważą się obrazić 

dam y.
fcwiępę miała w  ręku, k tórą teraz, postaw iła na 

stole Zwierciadło pochłaniało jej całą uwagę.
— Ach, ta  M arfa niepoprawna — zaw ołała — 

spójrz jak te kw ia ty  w etknęła bez gustu. Popraw  ty, 
twoim  estetycznym  okiem.

(Dok. past.)
 T '  1 - " U.

—X—
W sali Rady miejskiej rozpoczęły się ^ z o r a i  

eSr.dy HI. powszechnego Zjazdu aptekarzy P  ̂ '
z całej Rzeczypospoltej. W Zieździe bierzes 
około stu delegatów z całej Polski, w„ród
pań. . Y „(W.aJ

W uroczystem otv'ardu Zjazdu wzto" 
prez. Neumann, wiceprez. dr. S tall z Z»01u- ‘ C ‘ 
nych, rektor Kasprowicz, rektor jBsjwIfli deleg 
tiisterstwa zdrowia dr. Weil, pułk. PirogcwsKC .. 
dr. Tołłoczko, prof. Nowicki, reprezentanci s
lekarskiego, grono aptekarzy’ lv/cwskich i  ......

Delegatów imieniem miasta powitał bard o ?er. _  
czrJe prez. Neumann, podnosząc, że fa rm ace u tom  
kasiewiczcwd, Zeh‘owi i Tor Osiewiczowi M -Jopo - 
zawdzięcza swe bogactwo naftowe, om ^ov db 
kryli zagłębie, -wpadli na ślad kopalń ro p n y ch .

Z kole: dr. Poratyński, toko p r e z e s  sekcn m<J 
polskiej Tow. aptekarzy, powitał gości imieniem
spodarzy Zjazdu. „-tekar-

Prezes Polskiego powszechnego Tow. jjB  
skiego, p. Koskcwski z "Warszawy, w dłueszem 
mówieniu skreśl'1} cel Zjazdu i stanowisko zawc 
w obecnej chwili. . t

Przemay iał dalej p. Ehrbair imieniem nralopo.sK-^ 
Izby aptekarskiej, dr. Weil imientem ministers ^  
zdrowia, r. Włodzimirski imieniem Urzędu z r0 V1 
inspektoratu aptekarskiego, dr. Papee imieniem i* 
lekarskiej, prof. dr. Nowicki imieniem T o w .  .lekarski 
go, p. Rubl imien-item Izby handlowo-przemysłowej 
p. Tomaszewski imieniem okręgu lubelskiego.

Z kolei wybrano prezydjum, w  sKładkiorer 
weszli pp.: Lelejko ; Modliński z Warszsiwy, ^zyma _ 
ski z Póznania, Ehrbar ze Lwówka, seniora anteicarz. 
zaś p. Mutwiajńrkiego z  Warszawy .wybrano OT' ter 
sern honorowym, A 1

Z porządku dzienn^o p. Nowak z Częstocho . 
wygłosił reierat o  życiu ii zasługach prof- Bourguet 
ta, zaś p. Muszyński z W arszawy wykład ca 
wyników hodowli roślin na ziemiach polskich, 
odczyty nagromadzono oklaskami. .

Na tern o godz. i-ej odroczono obrady do go ^ 
5-tej popoł. . .

Popołudniowe obrady w lokalu Tow ąptekarsK 
go zagaj} r. Ruebenbauer, witając delegatów w mu- 
rach Towarzystwa.

P Koskow-ski w imieniu gości pod.ziękował K _ 
słowa powitamai, przyczem  złożył 10.000 n^ re^ 
fundacji prof. Więckowskiego na Schronisko d a 
maceutów7. , .

Następnie dr. Poratyński odczytał szereg isto t ■ 
i telegramów, nadesłanych na Zjazd.

W dalszym ciągu del. Borejsza odczyt-1 sprsowo- 
zdanie z działalności i kasowe Pol. powsz. Tow. aP 
karskiego. Sprt-iwozdanie przyjęto do w Jadomosci 
uchwalono preuminarz na rok następny. ,

Następnie p. St. Jezierski wygłosił referat P- w 
„Farmaceutyczne studją uniwersyteckie'^ p 
krytyce orzeczenie wydziału filozof. UnJwersytc i 
Jana KEzimierza o zniesieniu uniwersyteckich studjow 
farmaceutycznych. Referent wspomniał następnie 
upadku zawodu farmaceutycznego, przez co ranna 
centa stał s-ę pośrednikiem między fabrykantem te'- 
ków a chorvm. W czasach wojny poziom ten da Iw 
obniżył się a z wielu stron podnoszą się glosy P “ 
wyższenii >:->ziomu studiów. I oto w takiej chwp 
przychodzi orzeczenie wydziału, godzące w te studj 
Ogół farmaceutów domaga się otwarcia brani ijpuwem 
sytcckich dla studiów uniwersyteckich i nie ta-,mowa 
nia zdobywanie wiedzy. ,

Nad referatem tym rozwinęła się obszerna dysKUę 
sja. trwająca przeszło dwie godziny. Brał w rdej *  
dział także prof. dr. Tołłcczko, broniąc stanoWis.to 
uniwersytetu. . .

W rezultacie uchwalono rezolucje, przedstawion 
przez dr. Poratynskiego, w których domagano sie 
świadeclwar egzaminu dojrzałości dla- kandydatów tK  
wodu 1 u iitycznego, sprzeciwiono się stv.wrza.nii. 
dwti rodź, ;ó-.v szkół dla farmaceutów, domaganc s;l?* 
by przedrmety, stanowiące naukę farmacji, wykłada' 
ne były na wszystkich uniwersytetach, a. w ko»c 
zastrzeżone się przeciwko możliwości likwidacji stu-, 
djów farmaceutycznych na uirwersytecie lwowskim* 

Wkrńcu p. Ntein zc Lwowa przedstaw ł stan® 
w5skc współpracowników wobec projektu reform? 
ustawy aptekarskiej. W myśl wniosku referenta. OT 
znano konieczność rewizji ustroju zawodowego i P° 
lecono komisji, złożonej z właścicieli i współ maco- 
wników aptekarskich, by opracowała nowy projek 

Na tern o godz. 9-tej w. odroczono obrady 
dziś.

Wieczorem w salonach Strzelnicy odbył 
wspólny bankiet. Szereg toastów rozpoczął p. K 
skowski na cześć jubilata, f .  Wlodzimirskiego, któr 
w r, b. obchodzi, złote gody z zawodem antekar: 
Posypało się z kolei szereg mów i toastów a w śró  
serdecznego nastroju spędzono czas do późnej noc.-
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Z  Górnego Sfąska.
Bytom. (PAT.) Jeden z delegatów polskich1 orga­

nizacji rohotaiczych na O- Śląsku, który wróci! oneg- 
daj z Genewy, oświadczył przedstawicielowi PAT., 
że przesłuchanie przedstawicieli rc botniczych przez 
rzeczozsunwców komisji ciaterech przyczyniło snę wiel­
ce do zdemaskowania fałszerstw niemieckich, N emcy 
przedstawili tam cyfry polskich organizacji robotni­
czych jako nrerbeckie, a niemieckie jako polskie. J&k 
wiadomo 85 proc. robotników zorganizowanych ma G. 
Śląsku należy do polskich związków. Niemcy twier­
dzą, że pierwsza organizacja robotnicza na G. Śląsku 
była n :emieoka, a polscy robotnicy jako „mniej mte 
iigenkf" dopiero od Niemców nauczyli się zrzeszenia. 
Tymczasem faktem iest, że pierwsza organizacja ro­
botnicza na G. Śląsku była polska i powstała już w r- 
1x89, rdemieckia zaś dopiero w  r. 1896. Delegaci Pol­
skich robotników górnośląskich mieli też sposobność 
zetknąć -się z przedstawicielami organizacji robotni­
czych w Anglji, Holandii, Belgji, Skandynawii i 
Szwajcarji oraz z przedstawicielami prasy tych kra­
jów i uświadomić ich o rzeczywistych stosunkach na 
G. Śląsku.. Wogóle delegat odniósł wrażenie, że pobyt 
przedstawicieli robotników górnoślask cli w Genewie 
miał znaczenie nader dodatnie. Kwestia G. Śląska tra­
ktowaną jest prtzeiz Ligę Narodów przede wszy stkiem 
jako problem gospodarczy, a mniej jako pol/tyczny. 
Orzeczenie R a d y  L’gi Narodów Pędzie się opierało 
głównie na ekonomicznej podstawie. Na opdstawie in­
formacji z Genewy, delegalt jest zdania, że pomimo 
podziału G. Śląska ententa ustanowi organ kontrolny, 
któremu powierzone zostanę zadanie dozorowania nad 
rozwojem okręgu przemysłowego.

Bytom. (PaT.) W Mościenicach powiatu pszczyń­
skiego rzucili orgeszowcy bombę do lokalu w którym 
odbywała się uroczystość weselna polska. Wskutek 
wybuchu 1.3 osób odniosło ciężkie rany. Sprawców
n e zdołano uiąć.

Bytom, (PAT.) „Oberscles. Cor.“ donosi z Gene­
wy: Delegaci Rady Ligi Narodów do komisji czterech, 
któnzy przed ośmiu dn iami wyjechali by ii z Genewy, 
Dowrócili tam we wtorek r?-io. Nb środę zapowiedzia­
na krótkie pas edzenie konusii czterech celem podpi­
sania sprawozdania komisji w sprawie linji gf ulicznej 
na G. Śląsku- Sprawozdanie lo we czwartek Hymrms 
ma rpezdłożyć Radzie Ligi Narodów.

Bytem. (EEl) 88 gmin Powiatu ps/.czvi,skiego wy­
słało do Genewy protest Przeciw fałszom niemieckim, 
oś w;‘adczając równocześnie niezłomna wolę ludności
należenia do Polski.

Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. Presse" donosi pod datą 
5 bm. wedle donieskń ż Paryża' W rządowych ko­
łach francuskich słychać, iż na czas przejśćjp'wy ma 
kyć na Górnym Śląsku utworzony izad orowizory- 
rrny który będzie się składał z cżłonkow ent-Hty, 
2 Polaków i 2 Niemców.

Z Zachodnich Wigier,

7
s w r

Berlin. (PAT.) WBK. „D. Allg. Zte ‘ donosi z 
Rzymu wedle „Idea Nazionale", jakoby Anglja cof> ęła 
pod różnymi pretekstam1 swoją zgodę co do włoskiej 
akcji po-średnicząeei w sprawie Węgier zacnodnich. 
Wobec tego zaniechano przedłużenia ultimatum, przez 
ro powstało trudne położenie. Oczekują nowego o- 
rwiadczenia angielskiego.

Rzym. (PAT.) WBK. „Corriere di Italia1* donosi, 
:e nadeszła do Rzymu oficjalną aprobata Anglji na 
pośrednictwo Włoch w kwestji .zachodnich Węgier.

Wjedeń. (PAT.) Urzędowo donoszą, że bandy 
węgierskie -nietylko atakowały przez całe dzisiejsze 
przedpołudnie pozycje austriackie pod Bruck nad Lita- 
wa, lecz także wbrew prawu międzynarodowemu o- 
twerzyły og eń karabinowy i kulomiotow y na miasto 
Bruek, narażając przez to spokojną ludn>ść cywilną- 
Jak donosi wiedeńskie BK rząd austrjacki zwrócił się 
znowu do mocarstw z <iotą na ten nowy jaskrawy 
fakt naruszenia międzynarodowego prawa i protestu­
jąc jak najenergiczniej przeciwko takiemu postępowa-
■»U.

Londyn. (PAT.) Havas. W intcrwDwie udziJo- 
lym przedstawicielowi Reutera oświadczył Take J o  
lescu między innymi, że po rozmowie jaką miał z 
Joydenf Georgem może stwierdzić, iż premier cngid- 
iki jest bardzo zadowolony, że mała koalicja iest już 
aktem dokonanym. W sprawie Burgc.jjandu oświad- 
:zył Take Jonescu, *ż najprawdopodobniej dopełnienie 
raktatu w Triatlon zostanie osiągnięte w drodze dy ­
plomatycznej, jednakże w razie potrzeby fnała koali­
cja jest gotowa użyć w tym celu wszelkich innych 
irodków. W każdym razie oświadezjł Take Jonescu, 
liala koalicja będzie działała w  zupełnem porozumie­
l i  z państwami sprzymierzonemu

PROTEST JIJGOSŁAWJI CO DO GRANIC 
ALEANJI.

Belgrad. (PAT.) WBK. Nota protestacyjna z po­
wodu granicy Alban:i będzie wysłana prawdopodob­
nie dziś do mocarstw koakcyjuych. Przedstawia ona 
znaczenie decyzji w sprawie Albanji i podkreśla ocze­
kiwania Jugosławii ja.ko-też iej obecne trudne położe- 
n c. Nota oświadcza stanowczo, ze me uzna żadnych 
zobowiązań któreby. .nastąpiły bez współudziału Ju­
gosławii '"

Ameryka unieważnia urnowe 
handlową z  sowietami.

Berlin. '(EE.) Uomosizą tu z  N. Jorku, że rząd ame­
rykański unieważnił wszystkie traktaty handlowe za­
warte prze? Przedstawiciela sowietów Maneusa z 
firmami amerykańskiemi. Przewodniczący Związku 
dla handlu z Rosją Emerson-Jammng bawiący obecnie 
w  Rosii wysłał do rządu amerykańskiego depeszę, w 
której przestrzega przed nawiązywaniem stosunków 
handlowych a Rosją. Jammir.g oświadcza, że stosunki 
handlowe z Rosią są niemożliwe do czasu dopóki rząd 
sowietów, który imedotrzymuje żadnych układów, po­
zostaje u steru.

TRANSATLANTYCKA STACJA ISKROWA
\

W MOSKWIE.
Ryga. (PAT.) Donoszą z Moskwy, że 25 z. m. 

odbył się uroczysty akt rozpoczęcia prac przy zało­
żeniu transatlantyckiej stacji iskrowej o sile 500 kilo­
watów. Stację tę budują inżynierowie rosyjscy we­
dług najnowszych wymagań techniki.

Flan gen, budendsr la
obalenia sowietów.

Paryż. (PAT.) Wolff. Generał Ludendorff przed­
stawił reprezentantowi „New York Her'alda“ obszer­
ny plan współnracy Niemiec, Anglji i Ameryk', cel cm 
uwolnienia Rc-Lsji od rządów sowieckich. Od Ameryki 
nic będzie poparcia wojskowego, lecz tylko materjal 
wojskowy* i środki żywności. Wojskową część zada­
nia należałaby powierzyć armji ochotniczej, której kon 
tyngerit'niemiecki musiałby być wyekwipowany przez 
przemyśl zagraniczny. Najważniejszym jednak warun 
.kiem jest, aby aljanci me traktowali Niemców jako 
nieprzyjaciół, lecz sprzymierzeńców.

s i .

Sfmupki wlsKu - łotewskie.

Wojna greek" - lureeha.

Ryga. (PAT.) W  dniu 20 z. m. został zniesiony 
stan wojenny w Petersburgu. Ruch w mieście do­
zwolony jest w ciągu cnjej doby.

Ryga. (PAT.) Rząd łctewski skieruje w tych 
dnia.ch do Rosji sowieckiej specjalną notę, w której 
żądać będzie odpowiedzi co do spraw, związanych 
z wykonaniem traktatu, specjalnie-zaś cc do punktów, 
na które - bolszewicy dotychczais wcale nie odpowie­
dzieli, albo dali odpowiedź niezadowalającą. Nota ło­
tewska zawiesić będzie również odpowiedź na kwe­
stie, poruszone w nocie sowieckiej.

Ryga. (PAT.) Donoszą z Moskwy: Odbyły się tu 
pertraktacje pomiędzy przedstawicielem sow.etów a 
delegacją duńską w sprawie zawarcia traktatu hudlo- 
wego rosyjsko-duńskiegO. Traktat ten zawierać ma 
16 punktów, z których co do 11 osiągnięto iuż poio- 
zumienie.

Ryga. iPAT.) Poseł sowiecki w Helsingforsłe 
zwrócił się do rządu finlandzkiego z notą, w której 
domaga się zniesienia eksportowego podarku cłowe- 
go, grożąc, że w  razie nieuwzględnienia tego żąda­
nia, Rosja soy/iecka zmniejszy ilość swoich obstą- 
iunków.

Ryga. .(PAT.) Jaik dionoszą z Moskwy, Lenin 
zwrócił się do wszystkich komitetów gubernialnych 
ze specjalnem wezwaniem dołożenia starań w Celu 
polepszenia stanu dróg żeląznych.

S Komisji sejmor?? h.
W arszaw a, (Te!, wł.) 6 paźdz. Na komisji skarbo­

wo-budżetowej zwrócił się min ster skarbu do komi­
sji o opinię w  zakresie redukcji urzędów nie wyłącza­
jąc ministerstw, ograińcreuia nowych kredytów, rewi­
zji dochodów poszczegśkiych ministerstw, poddania 
rewizji uchwalonych iuż ustaw j ewentualne , wstrzy­
manie ic-h wykonania, powołania komisji oszczędno, 
śoiowej dla mirtistorjum skarbu i ministerjum spraw 
wojskowych. ^

Co do daniny ośw iadczył, że projekt jest tak ; 
myślany, sby danina w ynosiła około 10 orce. z  ma­
jątku i około 10 proc. z kap tato w akcyjnych i b 
była ściągniętą w ciągu czterech tygodni Ma ona da  ̂
Państwu 80—100 miliardów mk. dochodu- Komisją, 
znaczną większością głosów uchwaliła wastępująca 
rezolucję: . ;

Komisja skarbowo-budżetowa wzywa ministra 
skarbu, aby po uchwaleniu ustawy o środkach napra­
wy gospodarki finansowej państwa jak najprędzej prde 
dłożył Radzje ministrów projekt w sprawie znacznej 
redukcji władz centralnych, urzędów i persona! a 
następnie, aby na podstaw ę prac komisii oszczędno­
ściowej z całą energią w najbliższym czasie zraali.zo-'

Ryga. (PAT.) Prcmjer łotewski, Mejerowicz, w 
wywiadzie, udzielonym korespondentowi „BriihYa 
Seme“ w sprawie stosunków polsko-łotewskich, po­
wiedział między innymi: Stosunki dyplomatyczne z 
Polska znajdują się obecnie w  stadjum wyczekiwa­
nia. Nie mamy dotychczas danych oficjalnych co do 
następcy pots-la Kamienieckiego w Rydze. Nowy ro- 
seł łotewski w Warszawie, p. Nuksza. pozostanie je­
szcze w Paryżu, aż do czasu, kiedy przeznaczony na 
posterunek paryski poseł Grosswald nie zwolni się 
z obowiązku delegata; Łotwy na konferencję genew­
ską. Przed od jęciem swoich placówek zarówno poseł 

i Nuksza jak i Grosswlald przybędą do Rygi celem 
uzyskania odpowiednich instrukcji.

Londyn. (PAT.) (Hayas.) Do „Daily Express“ do- 
nosząz Konstantynopola, że pod Eski Szechitr Grecy 
przygotowują leże zimowo.

Warszawa. (Teł. wł.) 6 paźiz. Misji ukraińskiej z 
Charkowa ofiarowano na mieszkanie lokal urzędu 
walki z lichwą. Ponieważ na ten lokal Ukraińcy nie 
chcieli się zgodzić, zarekwirowano ilai nich pierwsze 
Pięti o hotelu Victoria.

Ry«a. (PAT.) Ogólna suma transakcji handlo­
wych. zawartych ha wystawie ryskiej, wynosi 150 
milionów marek meiii-eckich • - " - s

wał zamierzenia, mające na celu ograniczenie wydat­
ków i:a władze, urzędy i personal.

W szystkie m insterstw a są obow iązane podaać ft- 
wizji stany dochodów sv/o.;cli budżetów  i do końca, b 
m. przedłożyć sprawozdania.

W zyw a się mmi*i/i skarbu, aby  do 14 dnt p rze­
dłożył komisji wnioski co do nowelizacji względnie 
zaweszenjia wykc-nania ustaw  nadm iernie obciążają­
cych skarb państwa.

Żadne k red y ty  na nowe akcie nic będą Przyzna­
wane bez zgody m m istra skarbu :* zTi iększsnŁa kredy­
tów' jest możliwe tylko na normafftc w ydatki admini- 
s;iacyinc, o ile zwiększenie jest nzasadnio^rc w zrost-. 1 
drożyzny.

W arszaw a- (Tel. wł.) 6 paźdz. Na d z isje iszsn  
siedzeniu komisji administracyjnej rozpatryw ano P 
jekt u staw y  o pragm atyce służbowej.

P oseł Godek (Z. L. N I zaproponował skreśl 
ustaw y, iż urzędnikom nie wolno nalę&ee do zrz 
■których cele nie godzą się /  ich stanowiskiem.

W  spraw ie rckwie-ycp mieszkań refetow ?! 
Jan k iew icz  (Z. L. N ) Rcierent przc-diożyl ie^  
iż w mieszkaniu, sk-Uckijąceni się. z .^eściu^ pokw . 
czy się jedna osoba na jeden pokći, vą. m ieszkaniach 
zaś większych dwie osoljy na kw.-ly jwj^ól instęjA-y* 
M eszkania zarekw irow ane pozostaw ać m ają w ewi­
dencji urzędów gm im iy:ii i nic rnoęa hyc komukol­
w iek odstępowane ą  w  razie wyj" iini te^o dla kogo
m i e s z k a t i e - . b y i o -zarekwirowane, lokal pow raca do 
.rozpoiządzc-ma .gminy.

W arszaw a. (PAT.) Komisja apro\£ „acyna  rozpa­
tryw ała wniosek nagły posła G dyka wr sprawne wajki 
z d rożyzną i po dyskusji wezwała w rezolucji rząu  
do jak najspieszmjojszego przedstaw ienia Projekru ah-'..0i
w' zakresie ‘walki '/■ iiehw ą i spckufacją i p o w d l  -a 
komisji do badania cen i zysków. C-zęść wniosku po­
sła G dyka dotycząca spekulacji waUti wei uch',valono 
przekazać komisji skarbow o-budżetow ej.

Komisja konstytucyjna wysłuchała referatu posła 
Buzka k tó ry  przedstaw ił nowe sfo rm ułow ana a rty ­
kułu 9, lak następuje: Państwowi urzędnicy admini­
stracyjni wszelkich dykasterji. tudzież sędziowie me 
mega być w ybierani tych okręgach, w  k to ryca

się za urzędników admjnipełnią służbę. Nie u\v- ża ,„v ...........................   .
stracyinych w znaczeniu tego artykułu nauczycieli 
wsźelkięh kategorji, urzędników^ pocztowych i tele 
graficznych, kolejowych oraz urzędmKÓw urzędów 
probierezScii i urzędów miar i wag. Nad wnioskiem 
fym rozwinęła się bardzo szczegółowa dyskusja, po 
czcm jjflhwalono pierwszy ustęp wnio-ku rcfei 
Wipkszościa głosów- uchwalono natychmiast SKre. 
ustęp drugi, przyczem polecono referen tow i,  aby 
rere-acie zaznaczył, że komisja była jednomyślna c 
do tego. Nauczycieli wszelkich kategorji nie należ 
uważać za urzędników administracyjnych, mogą oni 
być więc wybierani także w tych okręgach wybor­
czych, w kiórych pełnią sgvoją służbę.

Komisja administracyjna obradowała wedle r-U 
rat u posła Godeka nad projektem ustawy o służbie 
cywdnej.

Komisja rolna »j-zyięła poprawki uchwalone w 
projekcie ustawy melioracyjnej przez komisję budże­
tową, poczem na zasadzie referatu posła Seydy u- 
chwaiiłą rezolucję w'zywającą rząd, 'aby 25 mil i arów- 
rubli pobranych nieprawnie przez członków domu Ro-' 
manowych z docnodów byłego księstwa łowickiego 
zabezpieczył na funduszach tego domu zdeponowa­
nych zagranicą, zaś dla szkoły głównej gospodarstwa 
wiejskiego w Warszawce zarezerwował n ebędne do 
potrzeb naukowych objekty gospodarcze tegoż b. księi 
stwa ' łowickiego.

W arszaw a, (Teł, w ł) 6 pażdz. Minister skarbu 
zam erza znieść mkiistetjum ochrony pracy i minister 
rjum poczty i włączyć je jako departamenty Jo innych 
ministerstw.

Warszawa. (Tel. wł.) 6 paźdz. Na dzisiejszem po-^ 
siedzeniu sejmu rozpocznie się debata nad expose mi. I 
nistra skarbu.
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N A D E S Ł A N E .
(Za rubrykę te Redakcja nie odpowiada).

nabożeństwo żałobne
za spokój duszy ś. p.

Franciszka
rCHNIOWSKIEGO

j odbędzie się w sobotę dnia 8 października 1921 punktual­
nie o godz. 7 50 rano w kościele 0 0 .  Jezuitów.
Na to nabożeństwo zapraszają uprzejmie krewnych, 

przyjaciół i znajomych.
4649o —  Żona i dzieci.

'Wydział „Koła Polskich Mieszczanek" zaprasza 
wszystkie swoje członkinie na Nabożeństwo żałobne 
Il u czci śp. Marji Konopnickiej, oraz do wzięcia 
udziału w pochodzie i Urocz stej Akademii.

!4638n Kazimiera Neumannowa, przewodnicząca.
a

WisdoiBśsi bieżące.
Lwów, 6 października

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
We czwartek 6 października „Aida“. Gościnny 

występ Jańa Majerskiego.
W piątek 7 października „Kaligula", dramat w 4 

aktach Roztworowskiego.
W sobotę 8 października o godz. 3.30 POP. przed­

stawienie dla młodzieży szkolnej „Romantyczni" — 
'O godz. 7.30 wiecz. „Holender tułacz".

REPERTUAR BAGATELI LWOWSKIEJ:
DZIŚ PREMJERA. — Gościnne występy pp. Ur- 

•steira (Pikusja), M. Rendtgena i M. Windheima. 1) 
'gęść koncertowa. 2) Wielka rewja w 2 częściach 

,,Trzeba pieniędzy", w  głównej roli p. Urstein. — 
zątek o godz. 8 wlecz.

rogram uroczystości ku czci Marji Konopnickiej
o tę 8 bm. 1. Uroczyste nabożeństwo żałobne w

0 0 .  Bernardynów o godz. 10.30. Śpiew T&w. 
i solo na wiolonczeli, 2. Pochód na cmentarz, 

młodzież szkół średnich i powszechnych zwolniona od 
nauki od godz. 10 rano, trzy kapele, cechy ze sztan­
darami, pod kierownictwem prezesa Ferdynanda Ohle 
go. 3. Na cmentarzu: chór, przem ówicie p . Nuzikow- 
sklej, porucznika Klinga, odśpiewanie „Roty" przy 
akompaniamencie muzyki wojskowej. 4. W wielkiej 
sali ratuszowej o godz. 7 wiecz. uroczysta Akademja:
a) Kantata dyr. Sołtysa; b) Przemówienie reprezen­
tanta miasta; c) Referat p. Marji Jaworskiej; d) De­
klamacja P. Leonji Barw’ińskiej; e) Deklamacja p. 
Henryka BarwińskAgci; f) Odśpiewanie Roty.

‘-Młodzież szkół średnich i powszechnych uwolni­
ło Kuratorium w  sobotę 8 bm. od nauki szkolnej juz 
od godz. 10 rano, celem wzięcia udziału w uroczy­
stościach ku czci Marji Konopnickiej. Obie galerie w  
ratuszu otwarte tylko dla młodzieży.

— Z podwieczorku na „Gruźlicę**. Nie mogło nie 
być przyjemnie na podwieczorku Tow. walki z gru­
źlicą, gdy gospodarzami byli prof. Wiczkowski, p. 
Krusensternowa, drowie Hordyński, Sabatowski i Wę­
grzynowski. Gdy przy szampanie siedziały panie Czar 
newska i Trapszo, a z estrady słyszeć się dali panie 
Rychtcrówna, Rzepecka i p. Wesołowski. Gdy towa­
rzystwo było doborowe i bufet doskonały, — a hu­
mory szampańskie. Jakżeż... rozbawieni goście nie 
■chcieli opuścić niegościnnych sal Kasyna miejskiego i
sńczyli bez światła, bez orkiestry — póki tchu nie 

ło. A jeszcze lepsza zaba\Va będzre w  lutym na 
Hu gruźlicy" — a więc do widzenia.
— Chór Polskiego Towarzystwa smizyćznego ze­

chce zgromadzić sę na obchód Marji Konopnickiej w
. „obotę dn. 8 października o godz. 6.30 w ratuszu (ga­

leria prawa).
Wielki raut jesienny pod łaskawym protektora­

tem JWPani hr. Skarbkowej, JMg’U. P. rektora dr. 
Jrna Kasprowiciza i JWP- prof. dr. Sieradzkiego.

Zaproszenia — wobec niemożności rozesłania 
.wszystkim i bilety wydaje Komitet w Sekretariacie 
Kasyna w dniach 6 i 7 października między godz. 5 
a 8 wieczór.

_  Przewodnik Organizacji Narodowych, miesięcznik 
Związku Organizacji Nar. we Lwowie pod red. dr. 
Marcelego Prószyńskiego wyszedł za wrzesień i za­
wiera m- in. artykuł ze wskazówkami i liczbami odno 
:szącem;i sie do spisul udności.

— Zebranie Bruttowców w sprawie rekw:zy- 
cji względnie zwolnienia ropy bruttowej odbędzie 
się we Lwowie dnia 9 paźdz w niedz;ele, o  god*. 
11 przedp. w sali giełdy zbożowej (Izba Handlowo- 
Przem.) Referat tłów ny obją1 adwokat dr Grnnhaut 
z Drohobycza. Ze względu na aktualność i wa­
żność sorawy wezmą w zebraniu niewątpliwie udział 
wszyscy bruttowcy. 4645

- f l
t
a

Przewodniczył r. Maksymowicz. Kiedy przyszło do 
ustalania oen, ze strony przekupniów odezwały się tak 
wygórowane żądajiip, że r. Maksymowicz boiąc się 
brać «a siebie odpowiedz alność, odwołał się do prezy- 
djum miasta. Wobec tego prezydium miasta zwołało 
na dziś komjisja apr o w acy jną  i cennikową, które w 
Porozumieniu z kupciam ustalą, -ceny wytyczne. A 
tymczasem na targu dzieją się wprest orgje. Przekup­
ki już same me wiedzą ozy drżeć już ze skórą ciało 
konsumentów, czy też jeszcze poczekać do pierwszego 
śniegu.

— Jak babina kolportuje „Wptred"? Na rynku u
wylotu ul. Ruskiej znajdują się główne ogniska kol- 
portarzu ukraińskich pism. W miejsce zawieszonego 
za antypaństwową propagandę „Ukraińskiego Wist- 
nyka" kolportuje babma przemyski „Ukraiński lio- 
łds" — a potem wśród tajemniczego gestu ćmiąc pa­
pierosa przyciszonym*głosem dodaje; „Wpered" nyńki 
skonfiskcwanyj!" — a potem dorzuca; ,,Ale dla was 
■je!" i wyciąga ze stosu gazet, ukrytych romysłowo 
za framugą narożnika kamiepfcy, numer „Wperedu" 
i raczy nim swego klienta. W  ten sposób pan pro­
kurator ko^^iskuje, a babina kolportuje i śmieje się w 
kułak z posterunkowego, który tuż obok stoi ha sta. 
nowisku.

— Afera oszusta Stanisława Haydena, rzekomego 
inżyniera z Warszawy. Przybiera coraz szersze roz­
miary. Okazuje się, 're w zręcznie nrzez niego za­
stawione sidła wpadło więcej osób, które w swej ła­
twowierność1 zawierzyły „warszawskiem u inżynerou 
wi“. Ten zjechawszy do naszego miasta w ubiegłym

bo wtedy łatwiej będzie coś uzyskać. N. p- prócz 
Lwowa wchodź;,, może okręg sądowy lwowski i win 
nicki. W rezultacie uchwalono rezolucję r. dr. Wera 
sizczyńskiego.

Na wniosek r. Bolesława Lew ..kiego, uchwal,md 
ul. Jasną nazwać mkmem Marji Konopsnjck ei.

R. Bartlowa postawiła wniosek by dla dzjatwj 
szkolnej w porze ranny] przezn&Jzófio osobne wozy, 
Wniosek odesłano do komisji elektrycznej.

Wkońcu r. Balaton apelował do prezydium, bj 
postarało się o opął dla szkół.

Na tem zakończono serję wniosków nagłych 
przystąp ono do porządku dziennego.

W myśl leferatu  r. dr Sawczyńśkiego podwyż­
szono znowu opłaty gminne od napojów spirytuso- 
wych i piwa. I tak za _osoli©y, arak i koniak od litrl 
69 marek. Za spirytus, rum 400 mk. za 1 stopień hel 
ktofttrowy. Za pw o do 8 marek od litra

Po kilku uchwałach „drugich" prezydent zam 
kmął obrady jawne i zarządził taine.

Zw. tka marki ncttUtls*.
W arszaw a. (Teł. wł.) 6 października. Pod wpły. 

wern podziału Górnego Śląska, mowy Michalski igor 
spadku marki nienreckie-i kurs marki polsk^j pod* 
niósł się. W Berlinie notowano 2.70, w  Szwajcar? 
11—12 ctm. Dolar spadł do 5200.

tygudniu skorzystał ze znacznego ruchu i szeroko
grasował naciągając miejscowych kupców. Od r  i ;pa 
Ganza pożyczał 90.000 mk., w sklepie Henryka Gut- 
termanna , kupił" złptą papierośnicę i złoty zegarek, 
wystawiając czek. Płatny w dniu 3 paździęrnika, jak 
póź;,icj okazało s;ę bez pokrycia. — Podobnie posfanił 
w sklepie jubilerskim Rapsa przy ul. Sykstuskiej, 
gdzie pobrał złoty zegarek a sumę 265.000 mk. rów­
nież czekiem Przekazał. Nabył dalej zloty zegarek w 
sklepie Beutla przy ul. Legronów za kwotę 260000 
mk., na którą również wystawił czek. Poszkodowani, 
których z każdym dnjem przybywa, odmeśli się do 
Warszawy, gdzie mieszka oiciec Haydena i otrzy­
mali odpowiedź od niego, że ile odpowiada za syna 
oszusta.

—; Samochód wojskowy nr. 6292 'ajechał wczoraj 
na furę gospodarza Ehrmra S':kory z Hermanowa.

! Z óężkiej opresji wyszedł Sikora cało, konie jego je­
dnak doznały ciężkiego okaleczenia.

O d c z y t w s o r c ie  prunrowadzenia o’zetar?u 
przedn i; tó 1 d cf'ih '^cv  nycn o. >oż P’us^kow- 
skisło , delegąfa Mm:sf rstwa orzemy;;*;; > ha d!u, 
ndbi-d^e się w O n cl u Imytiitu, y piątek dnia 7. 

j b. m. o godz. 7 wie zcium

7L 9?  a  m le  f s k l e j ;

Org’e cennikowe. Prezydium miasta chcąc poło- 
j żyć kres paska; stwu, poleciło komisji cennikowej zwo 

t łać ankietę dla ustalenia cen artykułów pierwszej po­
trzeby. Ankieta ta odbyła się onegdaj, a wzięli w  niej 
arlŁ;«i or.zckupuie, rzeźijicy, m-^arzc, sklepikarze itp.

(Żywy Pomnik im. Piłsudskiego. — Wspomnienie po­
śmiertne. — O ordynację wyborczą do Sejmu. — Uiica 
un. Konopnickiej. _  O tramwaj szkolny i opał dla 
szkól. — Podwyżka opłat od napojów spirytusowych.)

Wczorajsze obrady rozpoczęto szeregiem wnio­
sków nagłych, z porządku zaś dziennego załaltwono 
zaledwie kilka spraw. Przebieg obrad był następu­
jący:

Przed porządkiem dziennym prez. Neumann wspo­
minając o uroczystości otwarcia Targów Wschodnich, 
które dumą napełniają nasze serca, podniósł, że uro­
czystość ta została zamąconą przykrym wypadk etn 
zamachu szaleńca na Naczelnika Państwa Rada m. 
ciicąc uczcić to oclenie postanowiła utworzyć żywy 
pommk im. Naczelnik?. Państwa a to otwarcie bursy 
im. Piłsudskiego dla młodzieży rękodz elniczej i han­
dlowej. W  ęelu zbierania funduszów na ten pomnik 
zostanie utworzony komitet a Rada m. na zasilenie 
funduszu przeznacza 1 miljon marek- Uchwalono. Na 
ten cel złożył red. Bari cki z Warszawy 5000 mk.

Z kolei mówca oddał hołd pamięci śp. gen. Józe­
fa Leśniewskiego, pierwszego obrońcy Lwowa, które­
go syn nawet padł pod murami miasta

Następnie mówca oddał hołd pamięci b- radnego 
b. p. Schaffa.

Następnje r, dr. Weres^czyński wspominając o 
projekcie ordynacji wyborczej do Sejmu, Podkreślił, że 
w  proiekcie tym Lwów będzie pokrzywdzony, gdyż 
połączono go z okręgami wiejskimi a wybór reprezen­
tanta miasta byłby wątpliwy. To też mówca staw a 
następujący wniosek:

Rada m. Lwowa wzywa Prezydjum miasta, by 
bezzwłocznie porozumiało się z reprezentacjami miast 
na terenie Rzpltej Polskiej, a w szczególności i ze 
Związkiem polskich ntast, w celu podjęcia zbiorowej 
akcii miast dla zabezpieczenia w przyszłej sejmowej 
ordynacji wyborczej należytego żastępstwa miast, odr 
powiadającego ich s»le kulturalnej i gospodarczemu 
znaczeniu w Polsce. W  szczególności Rada m. doma­
ga sie osobnego okręgu dla m. Lwowa. Rada miasta 
■apeluje do wszystkich posłów sejmowych, wybranych 
z miasta Lwowa, by dołożyli wszelkich starań, w  ce­
lu zabezpieczenia interesów miast przy uchwalaniu or­
dynacji wyborczej do Sejmu.

W  dyskusji zabrał głos r. dr. Prószyński,, który 
podniósł, że należałoby uogólnić wniosek i wstawić 
słowa „lwowski okręg obejmujący większość polską"

AKCJA KOMUNISTÓW W WARSZAWIE.
Warszaw*. (Tcl. wł.) 6 października. Wczoraj wl* 

było się w Warszawie w  jednjun z lokali, w środki' 
miasta zebranie członków Centralnego komhetu ko­
munistycznego robotników polskich. Zemanie miałij 
na celu przygctov anie akcji wywrotowej w Warsza­
wie. Policja dokonała licznych aresztowań w związki 
z tą sprawą.

BANDYTYZM W LUBELSKIM.
Lublin. (Tcl. -M 6 paźdz. Do pociągu osobowe­

go, jadącego z Warszawy do Małkini, w nocy z 1 na 
2 bm. wpadło dwóch uzbrojonych w  rewolwery ban­
dytów, eieroryzowali pasaże, ów wagonu, zabrali go-, 
tówkę 70.000 mk. oraz różne kosztowności, wyskoczy 
łi >z pociągu * uciekł bezkvjxue.

Lublin. T(el wł.) 6 paźdz. Znany b-ttidyta Paw­
łowski Edward transportowany iz więzienia lubelskie­
go oo SąJlbmjerSa mimo, ż był zakuty w kajdai^ 
zdołał się uwolnić z więzów i począł uciekać Jedna­
kowoż przez eskortującego policj fita trafiony strza,:ł,u 
po kilku minutach wyzionął duciu.

MOBILIZACJA NA LITWIE KOWIEŃSKIEJ.
Ryga. (PAT.) Przedstawiciel Litwy kowieńskiej 

w  Rydze ogłosił w pismach pobór do wojska wszyst­
kich obywateli litev. skich, urodzonych w roku 1901.

DEKCROW ANIE OFICERÓW FRANCUSKICH
k r z y ż e m  w a l e c z n y c h .

Wąrszawa. (PAT.) Za męstwo i odwagę,, jak ró 
wiueż za zasługi, położone dla naszej armji, zostałc 
13 oficerów francuskich różnych stopni dekorowa­
nych Krzyżem Walecznych-

WYKRYCIE FABRYKI 1000-M ARKO WEK.
Wąrszawa. fPAT.) Nocy dzisiejszej kierownicy 

urzędów śledczych w Warszawie wykryli fabrykę 
1000-markówek polskich.

Praga. (P^T-) Dzienniki donoszą z Bukaresztu, 
że poi cja rumuńska wpadła na ślad ukraińskiego1 
spisku na Bukowinie, na którego czele stah studenci 
ukraińscy z wyższych szkół- Celem -spisku miało być 
oderwane Bukowiny od Rutnunj, i przyłączenie jej do 
Ukrainy.

Warszawa. (EE.) Z inicjatywy premiera Poniko­
wskiego ma powstać komitet pohtyczny Rady mini­
strów, zorganizowany wzorem istniejącego już korni-, 
tetu ekonomicznego.

Warszawa. (FAT.) Wobec Podanych przez nie­
które dzienniki wiadomości o ustąpieniu wojewody, 
krakowskiego i lwowskiego, m;nisterstwo spraw we„, 
wrętrznych komunikuje, że pogłoski te są pozbawione 
podstawy faktycznej.
F m m mw w i i w w m » i

ZAKŁAD BUDOWY |

d o c i ą g ó w  i  P o m p  i  

I ANTONI KUNZ ^  \
g  bceiia Sapiehy I. 57. parter g
I  I w ™ , / !  irzyjmuje zlecenia w zakres ej dzia ■ 

'a łania wchouzące.
I  Powpy transinłsyjfle i parowe dla ftnryfc. »

“ aW fa" kyń auliczBe borany i wiatraW okladwn. \

IT ekrc log ia .
t

W pierwszą rocznicę śmierci

ś. p. prof. dr. Leona Popielskiego
odbędzie się o godz. 8. 4624

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele św. Mi .m-a 8 źdz> rnika 1971
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Dział eKcncm]c?ny
PODATEK GIEŁDOWY.

Izba skarbowa zwraca uwagę sfer interesowa­
nych. że w  dniu 3. października 1921 r. wchodzi w 
życ;e ustawa z dma 2. Ipca 1921 t. o podatku gieJ- 
dowym,ogłoszona wrbz z rozporządzeniem wykonaw- 
czejn w Nr, 73 Dziennika Ustaw z r. 1921 (poz. 500 
i 501).

Równocześnie z wejściem w życie tej ustawy 
przestają obowiązywać na obszarze b. zaboru austrja- 
ck!ego dotychczasowe przepisy o podatku od oorotu 
efektów.

Z nowych przepisów najważniejsze są następu­
jące:

a) podatkowi giełdowemu podlega również umo­
wa o nabycie nuwowypuszczonych akcj:, (nie zaś in­
nych efektów jak np. listów Nastawnych) przez Pierw­
szego nabywcę, bez względu na to, czy chodzi o pier­
wszą emisję, akcji nowo zawiązanej spółki akcyjnej 
(komandytowo-akcyjnej), czy też o dalszą emisję /ak­
cji już zawiązanej spółki z powodu zwiększenia jej 
kapitału zakładowego, przyczem nie ma różnicy^ czy 
Pierwszym nabywcą akcji jest sam założyciel spółki, 
czy też osoba trzecia (subskrybent). t jj.

b) wolne od podatku giełdowego sa transakcje, 
których przedmiotem sa oblgi Państwa Polskiego 
bez względu na ich ;y"A&!,- a zatem również zbywa­
nie iobljgacyj 4 prc. pożyczki premjwwef' (tzw. miljo- 
nówrek) n‘te podlega podatkowi.

c) stopa podatkowa wynosi 1 względnie 3 pro 
mllle on ceny wartości (efektów, zależrfję od tego 
czy przedmiotem umowry są panierv o stałem opro- 
centowaniu (jak listy zastawne, obligacje komunalne) 
lub też o niesfafem oprocentowaniu (jak akc-!e kuksy).

d) bezpośredni obowiązek uiszczania podatku od 
rerwo wypuszczonych akcj; ciąży Pi zy spólHch świe­
żo powstających na założycielu jej, zaś przy spółkach 
już istniejących na samej spółce jako takiej.

e) mszczenie podatku giełdowego następuje z re­
guły gotówką na podstawie rejestru podatkowego, 
w JgJfórym handlujący napieram" wartościokwmi oraz 
senzale giełdowi w ykarw ^ć mają wszelkie trans­
akcje efektami przy Wdaniu przypadających po­
datku, wo-sane w  cmgti miesiąca do rejestru kwoty 
podatkowa należy z końcem miesiąca zesumowaćy po­
czerni kV>*domie«>*czną sumę. podatku wnieść w  ciągu 
następnego nresiacr do Kasy państwowej w analogi­
czny sposób unormowane jest uiszczenie podatku od 
nowo wypuszczonych akc'i, co do k+órych atoli za 
datę Zawarcia umowy uważa się ttje już sarną sub­
skrypcję. lecz dopiero przydział akcji.

f)‘osoby i instytucje, zajmujące w  chwili wejścia 
ustaw® w źvc:e zarobkowo sorzedaża i kuPnem pa- 
pi-rów wartościmvych (oraz senzale giełdowi, wmni 
donieść o fem DyrekJri okręgu skarbowego (Oddz;ał 
należvto#ciovw), względnie we Lwowie 1 frzędotui 
w n-r^ru należytości, najpóźniej do dnia 3 listopada 
1921 r. nod rygorem grzywny w wysokości od 500 
do 50.000 Mn., a w razie trwałego zaprzestania czyn­
ności donieść również o ,en  właściwej władzy skar­
bowej w ciągu miesiąca od dnia zaprzestania.

7wyiha wrrkl wfsRW.
Warszawa. (EE-). N~ 4 -'s:ciszej g cłdzię silny sPa- 

drk y/ab’t i dewjz zagranicznych, Fmnki franc. 3C5, 
dolny 5000-

Wiedeń. (PAT) Giełda wiedeńska powitała ex- 
Pose ;u‘nstra Miel niskiego znaczną zwyżką ku-su 
marki polskie', który od 2 dni podniósł się o 36 Fun- 
k 5w, oddzkdywuiąc bezpośrednio na giełdę zurych- 
s>ą. MmisLr M cnalski Jest wr wiedeńskich kołach ti- 
n meou ych znany jako wybitny fachowiec z czasów 
prowadzenia agend rzeczoznawcy b. austr. minister., 
sfwa skarbu dla spraw prawtio-finansowych, związa­
nych z gospodarka wojenną.

Wiedeń. (PAT.) Na g ełdffe wiedeńskiej panowała 
katastrofalną haussa wszystkich obcych walut. Markę 
kolską notowano dziś r.'„oficjalnie 75.

BANKI P\RYSKTE WYSYŁAJ A PRZEDSTAWI­
CIELI SWOICH DO POLSKI-

W&rszawa. (EE.) Liczne banki paryskie w ysł ły 
Przedstawicielom swe m w  Polsce te legraf ffejłip osta­
tnie zlecenia zakupów. Dzjej ‘ się to Prawdopcdobn'e 
w przewidywaniu zmiany polskiej poi tyki skarbowej.

Warszawa. (PAT) Giełdą zbożowo-towarowa. 
2yto 10.000 i 10.600, siano prasowane 2.800, makuchy 
rzepakowe ? lniane ,crąz mięszane franco stacja W ar­
szawa 12.000, otręby jęczmienne f  *rco młyn W ar­
szawa 7.000, mąka żytnią 0 proc- 14.200.

3? Przemysł papenoczy. Na, zjeździć robotników' 
przemysłu papierniczej; t w Gk się odbył
w końcu sk rpną , odczvfano sprawozdanie z działał-'- 
hbści głównego urzędu papierniczego. Urząd zarzą­
dzał 138 przedsiębiorstw oni. z tych 97 papurni 13“ 
fabryk tektury. 27 masy drzewnej i 1 celuloidu. Par

piesi# czynnych było w rolcu 1919 42, w  roku 1620
37, w roku 1921 — 23. Fabryk masy drzewnej w ro­
ku 1919—14, w r. 1921 —15. W ten sposób w r. b. 
czynnych jest tylko 26% wszystkich fabryk. Podług 
dryiych z pierwszego czerwca rb. w p ' (  przedsiębior­
stwach pracowało 23,5 tys. robotników i 5S9.000 ut zę 
dników, w tem w fabrykach czynnych — 18.3 tys. 
robcln ków i 2,1 tys. robotników. W styczniu 1920 r. 
produkcja wynosiła 121 tys. pud. i podnosząc się stale 
dosięgła w czerwcu 210.000 pud. i pozo su la, na tym 
poziomie do 1-921 r., kiedy to skutkiem kryzysu opa­
łowego obii żyła się nagle dn 170.000 pud. W lutym 
znów następuję zwyżka do 216-000 pud. a następnie w 
kwietniu zniżka 160.000 pud. w czerwcu ząś —142.000 
pud. (Russpress).

3? Kryzys przemysłu w Baku. „Efcon. Żiźń“ drur 
- kiiie artykuł o „kryzysie przemysłu w Baku". Orga* 

inziu przemysłowy obezwładniony jest z -' Iłnie'. — 
Lzynnych źródeł jesteorajz mniej. Przed u; anstwo- 
wRiiiein przemysłu ekspioa-owano 3.600 ź. ( de-ł po 
1.ot)0; na. początku 1 *•> u 1921 —800, a w lij cu r. b.— 
140. W  r. 1913 byłe 1.543 źródeł nieczynnych, obec­
nie- 5,000 Stąd upadek produkcji (w pierwszych 7 

r, wyczerpano .91.2 rnilj. pud. ropy, czyli 34-523 
produkcji za  trkiż okres w r. 1913). Nafty wyczerpa­
no \v piefwśScm półroczu 2,3%, gdy w r. 1911—12— 

: 4$j%.. csfkówitei'. pfedukej ; w czerwcu rb. otrzyma­
no 4,1 mili. m d., a w l.ipcu— l,9milj. pud- Borowanie 

•• odbywa się lówrcleż nienormalnie; dawn ej borowa- 
rtb 4—5 ty*s. syżtii miesięcznie, chcenie — 144 s. Za* 
pasy- nafty .w :Baku tepn eją: w kwietniu r. 1920 było 
.ii 0'milj. pud., ną początku s-rpnia — 125 m. p., a 
przy icońcu — 60—70 m. p. (Russpress).

3?;;,-Komunikat- urzędowy o p“zebśegu kslęgosusza 
od I. Bpę« do 1. .sierpnia 192i roku. W przeć ągu lip- 
ca przebieg kslęgófjpzn ty ł  następujący; Zlikwiac- 
wano żafćzę w 35 ifi:e;s£0\fościach, wykryto i skon- 
statowrno iiatómiast 4.3 nowy ch ognisk; ogólna ilość 
miejseowcśoi zapowietrzonych była w ciągu mesią- 
cą, f59, ilo^ć sztuk chorych i podejrzanych o zarazę 
1447, zabito 242, padło 635. wyzdrowiało 150, ząszcze 
piono 9J30 sztuk — w tem sufow cą 7722 sztuki i me­
todą kiorcrbmowaną 1408 sztuk.

Znaczny wzrost ilości sztuk chorych i padłych 
za imcsiąc4ipk-o przyp sać należy temu, żc przysią- 

: pion6' dó ściślej rejestracji \v powiątach gr mczących 
ż Rosją i, etrcym?no pierwsze dane liczbowe od po­
czątku panowania tam zarazy, które z konieczności 
muszą być u mieszczone w tym wykazie (np. w  po­
miecie Łuąliiicck ni stwierdzono dotychczojs, że od po 
fczątkn wybuchu zarazy padło w kilku zarejestro­
wanych dotąd gminach 447 sztuk. Rejestracja w  tyin 
powiec e jeszcze nie skończona).

W Województw e Poleskiem dnia 22. lima rozpa 
częto szcz ' .enia metodą kombinowaną, poczynając 
od miejscowości zarażonych, wysuniętych na zachód, 
i do końca miesiąca przeszczepiono całkowite pogło­
wie 8 zarażonych punktów w rejonie Berezy Kartu­
skiej powiatu ^niżańskiego. Od początku wybuchu 
zarazy do dnia l. siei"pnią 1921 roku było chorych 
10.419 sztuk, zabito 4.559 sztuk, padło 4591 sztuk, za­
szczepiono surowicą 27.693 sztuk i metodą kombino- 

. waną 1408 sztuk. P. o. Naczelnego Komisarza do wąjl 
ki z  ks^gosuszem: (—) Zaniewski, lek. wet.

3? O hąndlu z Rhsją soy/ ecką. Wiadomoścł ekono 
miczne, wydawane orzcz towarzystwo dla handlu ze 
Wschodem słowiańskim w Pradze wydrukovrały ar­
tykuł Lamo „Podróż do Rosj.‘‘. Autor wymaźa powa 
żne wątplwości, co do możliwości przydęcia koncesji 
w Rosji i pisze m. in.: „W Rosji brak ta(bo'rfiw ko- 
lejowy^cli; zaraz po wjeździe w  granice Scwdepji — 
pasażerowie zmuszeń są wychodzić z wagonów, rą­
bać drzewo i zanosić je na pa owóz. N'e ma żadnej 
gwaranci'bezpieczeństwa osobistego, tak, że bardzo 
jest możhwem czymne wystąpienie ludności nieisco- 
wej przeciw cudzozemcom, odb;erający’ra jej chleb. 
Gospodarka rządu sowietów przygutowała w Rosji 
grunt dla: dolarów amerykańskich i przemysłu nie­
mieckiego. W  Estonji angl cy zagarniają wszystko w 
swoje ręce. Rzad Łotewski dąży do odrodzenia swe 
go przbmysłu w l^fem i siłami. Zapotrzebowanie to­
warów' naj Ukrainie jest olbrzymie, lecz nie ma tam 
ani surowców, ani pieniędzy; chłopi posiadają tylko 
bezwartościowe p.eniądze sov4ecKie. (Russpress).-

Ź\L S/JTane penfjpze. Jeden z przemysłowców cze­
skich z-lożvł rządy w i projekt puszczenia w obieg dro­
bnego h'lrnh scklanego.

X  Wydatki sprzymierzonych zwiazane z okupacją
Madreitji, rządy państw . sprzymierzonych wystaw ły 
Nicncorr. rachimsk Itosztów okupacji Nadrcuji za czas 
od U IMor-ada 1918 r. do 1 maja 1921 r licząc wy­
datki we”’frankach. .,Temps“ przytacza następujące 
liczby: Ra iu-zek St Zjednoczonych wynosi — 80 milj 
fr„ Francji — 2 miljardy 304 mili. fr., Anglj — 1 mili. 
jard 230 mdjonów' fr., Obi rji* — 376 milj. f r , Włoch — 
12 rnjlj. fr., ogółem — 4 m liardy 05 milj. fr.

/% Obniżenie płacy w Danji. Zarówno j i ’- i wsry- 
śtkie pań-Ąw..; europejske, Daria dąży' do obn'żenia 
płacy robotniczej wraz z obniżeń cm cen produktów. 
Rząd ogłasza co miesiąc ceny produktów pierwszej 
potrzeby obliczając Proc Mtowo podług norm 1914 ro 
ku i biorąc za jcdr.tw.tkl 100.

Styczeń 1914 r. Produkty żywnoścowe — 950, 
_  270, m eszkar.ie — 285, światło i o-ał — 

100, podatki i in — 210, róż-ne — 185. Razem 2000 — 
100. Styczeń 1921 r. Produkty żywnościowe — 2625,

ubranie — 789, moszkanje — 371, światło i opM —>:
578. podatkji i m  .— 512, różne 414 Razem 5230— 
264 Lipiec 1921 r. Produkty żyv.'.iościov'e — 2242, 
ubranie — 669, mieszkanie — ,403. światło i opoł — 
401, podtJtkf i in. — 632, różne — -396- Razem 4743— 
237. Według tei tablicy reguluje się również opłata 
robotników.

K a r s i i  gfiełdy lw o w s k ie j.
Kurs szacunkowy z 6 pa’.ddern:ka 1921.

I. Akcie bankowe za sztukę iw.iącznie z kup. bież.) 
Bank akc. związki wy II do V “misj 2S9, 44'80, 600'— Bank 
Dysk ntowy we Lwowie 280, -- 900 — Bank hip. akc. 
280, 30 1000-— Bank łiio. zemelny 230, 2 8 ;-  420*- Bank 
Małopolski 280, 22- 0, t l ó '  drnk powsz. krea. 140, 7 ,
4 5 0  Bank przemysłowy 28), 28, 800’— Bank ziem.
kred. gal. 23 /, 35, 640' -

II. Akcje Tow. handl. 1 Drzem. Browary lwowskie 54 '
100 30000'— - , Tow Chodorów 140 ----- 5675 - ---- ,
Iow . akc fabr. kart GO 42 3200  „Crn.elów“ fabr.
porc. 1000 -  7 2 0 -0  Fabryka cementu „Portland.
Szc a owa“ 140 28 -  -  Tow. akc „Gallcia* 490
3j0 ISO ono— — Tow. Gafoia 140 22'50 4I5P— —
Tow. Górka 140 15'40 13000* -  -  „Oikos Zakł. prz.
dr>. 730 -  — . 0—  Wa Ska-a^c. bud;
„Par'wozów1* I. emisja 500 -----1250 ----------!}• emisja
OjU — ----- — „Pezet“, now. Z kł. bud 509
—  1425' „prcisk-“ Zakł. anVun. 3,50 — i850* — -

 • , Polska nafta 5 0 1 7 2850-— —01’—
Pol.-ki Glob ii 0 10) 1400 —■ , Polskie Tow. han­
dlowe 1. uo III. eo isii 140 21 1 ! r -  — IV. rmisja
—o — - 0  '0«P, Tow. u  -a.'." o 56 650j - -
Zakłady elektr. Siersza 140 5'50 4300'—_ -  Gal. Zakł.
■JÓ"-1. Siersza lou Ij UjU'— I uw. Zieleniewski 140
20 1250 ' •

III SUfy zastawne za 100 VI;. i beż kup. błeż.). Bank 
Małopolski 4*-o/- V9 -  101 •—, Ban^ hip. gal. 4*f?°/o lo550 
107 iu, iariku hi?.»iłl. 4 %  100'— 102'—. Banku hip.zemein. 
4'/a0 99'— 1 0 P - , Binku kraj. gal. 4'f^/o k07* — 109 —
Banku kraj. gal. i0/o 100—102'-, Iow. krea, gal. ziem.

107--, 109---, Tow. Kred. gal. ziem. 4®/o 102*00 
1)4 00 Banku kred z;em. gal 4[/30/ 99'— 101 •—

IV. Oblltjł za 100 Mk. (bez kup ńeż.). Komun. Binku 
kraj 4V2°"> 100 —102‘—, Komun. Banku kraj. 4°/o 88 50 90'o0 
Kolei lokalu j Banku kraj. 4°/o 8 s - -  90— Pożyczki
kraj. gal. z r. 1893, 4u/o 8 y — 90' , Pożyczka kraj. gal. < r.
1 v04 4k 88'— 91*—, Pożyczka kraj. g-l- z r. 1905 4 pic.
88 -  9 0 '- ,  PożyczKa kraj. salic. z r. 1993 szkolna 4 p;c.
88— 9i*—, Pożyczki kraj. gal. z r- 1913 4l/a°/o 91*— 93*-, 
Pożyczki kraj. gal z i. 19M 41,/20/o 96'— 98'—, Pożyczki 
m. Lwowa z r. 1896 4°yo 88'— 90 — Pożyczki m. Lwowa 
z r. 1900 4% 88*— 90'—, Pożyczki nr. Luowa z r. iv 11 
4°l 88* -  C 0 - .

V. Waluty, ‘̂ ubte carskie: po 100 rb 400-— 790-—, po 
500 rb 200'— -254;- , d'oone 0; 0 - ,  Kubie'bumskie

, (do 10 'ot 5 u— 70*—, (pc 250) 50 '- To'—, Ruble dum- 
skie kie enki (po 40 i 20) — -  Karbowańce (po
IOOjj 3' 5 '—. Gizvwuy (no 509 i vyvżeil_ 6 '— 10'—,
Franki franc. 41)'—, 410 - FranKi szwajc. 9 :0 '— 1050*— 
Funty srerl. zOOjO--  /2000 -  Dolary amerykatiskie 5600;— 
5 9 /0 - ,  Dolary kanaJvjsk>e 47cO* - 5 >00*—, Marki nie­
mieckie po lJOp 4690 — 5000' , po 101 4500* -*90 ■ —,
(drobne) 4400--  4800*-, Lei rumuńskie po 500 4900*— 
54 0*— drobne 4800 5300' — , Lir - włoskie 190’—,230 —,
Czeskie korony (po - 0 0 - —00,), 6C)— 70 j0 '- ,  drobne 
—00* 00 O'—, Korony Lustr. niem. sterrpl. 23J - 2 5 0 '- .

VI. )avlz» Loniyn 2)500 — 2.' 0 1 —, Paryż - 10'—,
4 3 5 '- , -Zurych,10:0 99, 1K’0 '-  9 0 T -, Praga 6:00* 730C - ,
Wiedeń 749 — 26 3er;ir 4910'- 5-2(0'—, Nowy Jork
55u0 — 5800*—, Bukar .-szt 000'— o500'—.

VII. Rata aankowa Stopa eskontowa K. P. P. 6o/0

K u r s a  yiftCdy Itr a k o w s k ie J .
Ceduła giełdowa z dnia 6 pażJ iernika 1921,

Akcje bankowe. Po'ski Bark P/zcmysłowy 775'— 825 
659*— 750, Bank hipo oczny 775* - 875 000, Bank Mało­
polski 650'— 700 -  , 000 Ziemski Bank kredytowy 650'—
700'— PowsŁechny Bank kredyt powszechnego T. 
A. 350‘— 425 — Bank Związku Spół. zarób. C00*—
0000 Polskie Tow har .iiowe 120U 1400 — OuO— Wu —,
Hundl. Ska akc. Imnex 415— 475’ - 000 010 r olski Glob 
12u0*— l 0 0 '-  00/0 Ż t ju g i  pol ka 4 5 0 -  5u0— Ziele­
niewski 120U0 12500 OOOoO 00000, Wars:.Ska akc. bud- paro-
w z w I. cm. 00 0*- OoO ----- , ii. em. uCOO — 000)'—
Gonta 13500-— 13801*- 0. Siersza 12509'— 13000— T. P.G. 
9 ł0 )- -  97t)0 —00, lizebhua fabryka maszyn 1.—III. 4500 
4800, 0000 — IV. 00)0 , cemies. 1000 1000 Auto-
n ot t  L000 2390 Polska Nafta 32)0 ktuO -0 0  —00 El ktr w. 
w Sierszy 130.) 350J — , Oiko 0000 0)00 Pezei 1500 1700 
Trz b.ni , fabt. przerw, tłu-z ziwvch 440147ui)0)00 ^rakus 
4000 4400 0 0, Fabryka porcel Ćmielów 6500 7000.

Waluty. Ju la r/ Sta iów .je Jn 4 7 r ) ~  5200'—, Fran­
ki francusKie 320 360 Marki niemieckie 3800 40* ,0 - -*oC 
Korony au>tryja.kie l '0 l 180 0 00 0*00 Korony czesko-^o- 
wackie 50*00 55*—.

K u r s a  ariel dly w a r s z a w s k ie j .
Kurs szacunkowy z 6 paździe. nika 1921.

Listy zastawna 4ł/3°/o ziemskie 252*- 250'00, 5°/o m 
Warszawy 430 00 427*—.

Wa.ut* Dolary Stanów Zjedn. C375*00 630000, kana­
dyjskie 00*---------- *—, Lei rumuńskie '00 Od*—, Franki
fra .c s ie 000*00 0'0'00.

Akcje. Warsziw.Tow. h n r  cu»tru2?759 27810, War-z. 
Tow. k /palń. węgla l -II 27)00 25100 Lilp /p, Rauch i wo- 
ev/eust l - l l ,  3v5J 3925, RuJzki i Lka 2950 - 0 ,  Stara-
ćnowi e l - l l  *4)0>-0 ?'53—, L. J. Sarnowski I —VI 16)0
1 25, Bracia Jabłkowscy 1—V 1575'— -----, Firlej ] r. 1921
725*— -0 * --, v\’a ---z T w. Handlu i Żegl. I — Ul >975 ----- ,
Żyrardów 00)00 00: O t / * B c . i k  Małopolski—. *, Ostro-
wieckie Z atł dy 6200 66)0, Polskie Tow, Handlowe —
-  , Polst ni f t al  - III 3351 3325. Żegluga po! ka 2000*—
 Przemyśl drzewny —00 —0 Zawiercie 00000 000,
EleKtrow lia okręg, w Pruszkowie, I-I I I  650*— 0 - ,  Ban< 
polsk. we Lwpwfe 000 —0 Zjednoczenie ziem polswich —.0

Czas cditowrć przedpłatę

na tóslis i i t t m t t
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P l u s z c z e  laborsSorying thyiaby®. ^ th rze ic . Zakładzie dla wyrobu bielizny, bluzek IChrieśc. Zakładzie dla
Ł  Ł  E  Ł “, Lvń u,ulica Cnoriżczyzny11 a.

szweckiej
KUPNO I SPRZEDAŻ.

D łlltl trzyskibowy zupełnie odnowiony na ropę,
» marki ,Avance“ HP. 12 tur 500 naaapn ' się zara- 
aern jako motor do młucarki, cyrkutarki, sieczkaiki itp. 
sprzedaje „V1S“ Fatryka mcszyn i odlewarnia w Stanisła­
wowie Knihinin — Kolonia. 4628

|/ęm |..tt7g wosle żałob* modne, tanie Dolec j  Topol- 
m tpfiU etO ; ntóka Kopernika 1, nad apteką Mikoiascha. 
________________________________________________ 4570

używane kupuje ■przyjmuje w komis, przerabia na 
modne fasony, faiDuje chemicznie Firma Solik 

Lwów Chorażczyzny 5, il p. { ró g  Akademickiej}. 4008

TnfełlPhiP  Strugarki, Heblarki Gryzerki, Wiertarki, Mo- 
I u n a l  lliw> tory, Lokomobile, Pompy Wortingtona, roic- 
ca „Pilot“ Lwów, Batorego 4. 4zdt

B jsm iP n iP  n i s k i e ,  Walce, Kaspry, Gazę, Turbiny. 
IM IliłlbtllC Transmisje, Lokomobile, Motory, Pompy, po­
leca „Pilot11 Lwów Batorego 4. 4205

o-yjir.alny amerykański Steinway Bósen- 
dorler Becnsrein oraz inne r owe i używa­

ne ,o sprzedania, tudzież kupno i wynajm. Skład profeso­
ra Neuhausera fjatorego 11. ’ 4607

S am D flfiń fl n ^ -G W IJ  Ąo b r * e zaopatrzony do długie* Gjtifflal/flUtl UtKów W j jazdy po cenie przystępnej P. T.

ferfcpiany

Publiczności. Wiadomość Rynek 3 u Olejnika. 4610

15 wialni
do zboża dostarczy natychmiast częściowo lub w całości
Handlowiec dom handlswo-Komlsowy bwdw, 

K j f f g U n a  9 ._______________4020

i i M I E S Z K A N I A ,  r - n .  - ■
T§tp7 m p  na stancje cnłopca z I I  lub lll-ej gimnaz. Bliższa 
w C u llię  wiadomość Glmiańska 8 a „u dozorczyni .4640

P n« 7 li& llip  2—3 pokoi na urządzeni; biura techniczne- 
ł  WOuUnlijy go. Źgłos.enła pod hDobre wynagrod eine" 
w Administracji. 4620

WOLNE POSADY.
B nńiirtrm m na buchaltorka potrzebna. Piekarska 17. 5 po-
n u ty n iw a n a  Poipdniu.______________________45so

r n  n iB ł ip r ip  Garwolińskim I11/* goaz. jazdy koleją do 
w  |}vwiwwrw Warszawy) są woine posady laflfiśycielskie. 
Podania wnosić nałeży do Rady Szkohiej Powiatowej 
w Garwolinie. Do podania należy dołączyć: 1 świadectwo 
lub legalizowaną kopię, 2 curriculum vitae, 3 metrykę, 
4 świadectwo Tsrowia. Wakuje także kilka posad kierowni­
ków V, VI i VII kl. szkół, o Hói eto posady mo?ą ubiegać 
się nauczyciele z pełne kwalifikacją mający więcej aniżeli 
3 lata służby nauczycielskiej. Termin wnoszenia podań do 
1 listopada 1921. 4590

POSADY POSZUKIW ANE. -
OnnmirtriH farmacji z 1914 roku, Polak, żonaty 35 lat, 
i lUU/ l tUr  zaś żor a aptekarski pomocnik, poszukuje po­
sady razem łub dla jednego e dwojga. Adres m. Kowel 
Wołyń do Zapotrzebowania Edward'More. 4622

Agronom ddMadczony, wodu ^wydzierżawienia po­
szukuje posady zaraz na ordynaiję. Zgłoszenia w Admini­
stracji 77. 4623

i m m a e n t
p-dsio-angłelsko jrikCHSko-nietniecki, Polak, absol- 
w nc Akademji Handlowej, z dwuletnią praktykę 
przedwojenną poszukuje odpowiedniej posady w wię­

kszej firn ie zagranicznej w Polsce, 4539
Zgłaszania pad „Paeiflc", Biuro o g ło ^ ś  
S Sokołowski i Ska, lawsltsp, Jagielloński 7

N A U K A .
P n ln i tn ie p  dipiiomee a Zauśanną (suisse) donnę des ie- 
tU ln n a ic łC  ęQnS (je franęais Zim łow icza 5 1 etrage a
grwehe Słowo Polskie 3. nie R. 3.

trage
4605

c-y-now iofl cherche lepons. Ulica Ujejskiego 
r o s i  i ‘ ir^ H .łL  Melle Pellerin Lu ów.

8. B. 
4630

Lekcji poszukuję za utrzymanie kompletne. Specjalność 
nauki przyrodnicze. Szychuiski Listopada 7. 463v

M . 25"̂ « poszukuję pożyczki. W zastaw wydam fortepian. 
IM  Dołkowski Zimorowicza 6 4641

FuZNE DONIESIENIA. ■
PlHirilllłljll sukien damskich Edwarda Szkaradka Kocha- 
Y rtlWBWt ira nowskiego 2 przyjmuje wszelkie roboĄ- po
nrzystępnych cenach. 4451

P stn io  i P an n w io T  Kapelusze stare każdego rodzaju 
i  a lllo  1 i t t l lU n lo  i przerabia na najnowsze formy. 
Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Rudolfa Neuweita, 
Lwów, Balonowa 3. 32*4

Dla woln&praktyhjasep lekarza
znana i dobrze zaprowadzona

klinika w Poznaniu.
nowocześnie urządzona, sala operacyjna, in- 
strumenta chirurgiczne, aparat Roentgena, 
22 łóżek, 17 pokoiów umeblowanych, z 6-7 
polcnjowem wykwintnie umeWowanem mie­
szkaniem jest z powodu wyjazdu do 
sprzedania. Dr. A. Feiser, Poznań, ul. 
Pawła 12. ^

W A 6 I
W a g i  n a  b y d ł o

Łóżka w wielkim trybom ,
Piece i kuchnie szamotowe,
Kas*? wertheimowakie,
Miechy kowalskie,
Narzędzia teczsienne i  gospodarskie

poleca 445T

M. Klerski H aadel że la za
Lwów, l-H łt  Mikoiascha. FIU?: Tarnopol.

Saldokonty?tę
ar rutyna w zakładach hanćl. przemy*4,

Buchaltera
x praktyką z księgowości fabryczni

p rzyjm ie  >
hworshie Biuro wielkich przeds. naffflSjjT
Ofertv pod „Śródmieście" do Biura Ogłoszeń S. 

________skisło r Ski, Lwów, Jagiellońska 7.

Ułalnc Zgromadzenia
właścicieli realności odbędzie się w ni 
lę dnia 9 października 1921 o godr^J^, 
przedpołudniem w Sali Izby Rękod«ey7 
częj ni. Kościelna L 8, o następującym * 

rządku dziennym.
1) Z ag a iem e,
2) Odczytanie metnorjału w sprawie 

utawy o ochronie lokatorów mającego by  ̂ P̂ jL 
łożonym Rządowi w Warszawie przez dej- 
stowarzyszenia specjalnie w tym celu wybr*  ̂
mającą.

3) Wnioski i interpelacje
na które wszystkich właścicieli realności 
Lwowa zaprasza.

WYDZIAŁ 
Towarzystwa obro ty

•uŁiśctcieli realność^,

Komunikat.
P. T. Kupców rejonowych i zarządców 

sumów wzywa się, by złożyli z re a liz o w an e  
cukrowe Nr. 21 w Biurze Kart cukrowych ' 
plac Nr. 5 11 p.) zawsze w  godzinach nręd*
7-mą popołudniu w następujących terminach 

P. T. Kupcy rejonowi dziel. I. II. w 
dnia 8  psżdz ernika.

P. T. Kupcy rej. dziel. III. w pomedzi**e‘ 
października.

P. T. Kupcy rei, dziel. IV i V we wtd 
października.

p, T. Kupcy rejonowi dziel. VI. oraz f 
rsądcy konsumów w środę 12 październik*"1 
pp. Zarządców konsumów we czwartek w-Jjj 
dziernika. ^

K itjski Znkłnd eprow izacyj^^/

-  R O B O T Y -
W ZAKRES DRUKARSTWA

- - - WCHODZĄCE - - -
PRZYJMUJE

 DRUKARNIA-----
„SŁOWA POLSKIEGO"
............  LWÓW ..........
UL. ZIMOROWICZA 11-15.

mitiaiiiiUii
Zakład fotograficzny

korzystnie na sprzedaż. O- 
fe fy uprasza się nod

i ¥ r .  2 & & 0 &  d j  biu­
ra agi. „PfiR“ Pnznat)
ul. Fr Ratajczaka 8. 4650

*1

P r e n t r :r a f s
na

Stows Falskie'1
przyjmuje

Hdminlsr.acfa „Sława 
r o l r k lE y o “  

Iiofdw, Zimorauflcza,
11- 15.

Fabryka IfclerSw 
r wiidek golskieii

we Lwowie
(Muro: Jsgiellcds.ta l. 2)

p o l e s a  swe w y r o b y

4572

Wystawa na
Targach Wschodrgish

w  P a w i l o n i e  

Polskiego Banku Przemysłowego

Z  drukarki .^iowa Polskie3o“ Lwów, Zimorowiczi 11*15. cod zacz. WHhełraa iatowleco SkrzyczyAskkwa.


